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• d b k 1 k 1 d prawi gospodarze. W ciągu jednego tr.zechle· Q rzymJ oro e pracy po S ltł <CO'Q U U cia zaludniło Ziemie Odzyskane 5,5 mi1i<>na · •:..9 Polaków. iDziś tętni tu pokojowa praca. To, oo 

WROCŁAW (PAP). - W dniu 21 lipca 1948 'ministra Kościńwego. Podcza-5 zwiedzani-a, Na mównkę wchod'ii generalny komisarz ongiś ~~.użyło wój'llie :i stanowiło. bazę agre6ji 
roku. w przeddzień 4-ej rocznicy Lipcowego nad terenem Wystawy odbyły się efektowne Wystawy .wiceminister Kościński, który po po~ Je>St d.z;is ter~em pracy dla pokoJu, dla Odr<r 
1'1amfestu PKWN, prezydent R. P. Bolesl,aw pop1sy lotnicze. witaniu dostojnych gości powiedz.iał m. in.: d:zen1u Pol~1, d~a odbll;dowy Europy. . 
Bierut dokonał otwarcia Wystawy Ziem Odzy· Po śniadaniu o gock. 14-ej Prezydent Rzecz- „Przed trzema laty na Ziemie Odzyskane, \V zakoncz.eruu ko~sarz Wystawy wyraził 
skanych we Wrocławiu. . pospolitej, członkowie rządu, korpus dyploma- zroszone obficie przelaną we wspólnej walce j prz~k?n~e: że obok an1ilfonów Polaków rów· 

Wystawa obrazuje 3-lelni wysiłek całego tyczny oraz zaproszeni goście przy dźwiękach krw~ą żołni erzy polskich i radzieckich, która i mez l he.z.ni cud:zouemcy :zwiedzą naszą V..Ty· 
narodu w odbudowie i zagospodarowaniu liem hymnu narodowego zajęli miejsca na specjal- scementowała w nierozerwalne braterstwo bro stawę, ucząc się cenić na-SZ<! pracę i jej pozy-
Odzyskanycl!. I nej trybunie, umieszczonej na dziedzińcu głów ni wolnych na~0dów, przybyły nielicooe grup-, tywne wyniki . 

. O godz. .10.30 przybył Prezydent Bolesław'· nym pod iglicą, gdzie odbyło się oficjalne o- ki pionierów, którzy postanowili przywrócić Następnie przemaw1ał premier Cyrankie· 
B :er~t - witany przed wejściem na Wystawę I twarcie Wystawy Ziem Odzyskanych. polskości ten kraj, pozostawiony przez barba· wie.z, 
pr.z€'.z gener~l~~go. komisarza Wystawy w:ce- t 

~i~~~:~~~i:~1~~~~mKtfo~~~~F~tc~e~=~ : f a n 1· [ a n a 
szalek Zambrowski, wicemarszałek Szwalbe, 1 

marszałek Żymierski, min. Minc, min. Dąbrow­
ski. min. Dąb-Kocioł, min. Radkiewicz, min. Ra 
banowski, min. Szymanowski, min.• Skrzeszew­
ski, min. Osóbka-Morawski, podsekretarz sta­
nu J;lerman, wicemin. Obrony Narodowej gen. 
Spychalski, wiceministr:owie: Tkaczow, W:told, 
Glueck, Dubiel, wicemin. Chajn, wicemin. gen. 
Jaroszewicz, sekr. gen. MSZ Wierbłowski, min. 
peln. Grosz, dowódca lotniczych sił zbrojnych 
gen. Romejko, d-ca sił morskich kontracimirnl 
1'.fohuczy. W towanystwie min. Dąb-Kocioła 
znajdował się przybyły z Pragi - czechosło· 
wacki minister rolnictwa Juliusz Duris. Prezy ­
dent Bierut przywitał się z przedstawicielami 
korpus~ dyplomatycznego, którzy przybyli do 
Wrocławia specjalnym pociągiem, a następn ie 
udał się do pawilonu „Czterech kopuJ", przy 
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cfź1 ękach fanfar orkiestry górn ików. 
'astępnie prezydent R. P. w otoczeniu 

c1łonków rządu i korpusu dyplomatycznego w 
c f ągn 2 godzin zwied:zal pawilony wystawowe, 
oprowadzany przez komisarza \Vys tawy, wite „„„„„„„1m11;zm ... a:mE11mn 

Foster aresztowany 

w USA 
przez 

P O L I C J Ę ;, 

TRUMANA 

NOWY JORK (PAP). - Komitet Narodow y 
ł:J mumstycznej Partii Ameryki opublikował o· 
świadczenie, w którym podaje do publiczr.ei 
wiadomości, że przewodniczqty Kom!letu Na· 
r?do,wego Komunistycznej Partii Ameryki, Wil 
l1am Foster, sekretarz generalny Komitetu Na­
rodowego Dennis oraz szereg innych członków 
J<omitetu zostali aresztowani. Aresztowani zo­
stali również: członek Rady Miejskiej Nowego 
Jorku, N. Javis, sekretarz wydziału Zwiq:r:ków 
Zawodowych, Williamson, sekretarz wydziału 
organizacyjnego ,Winston oraz inni wybitni 
dzi ałacze Partii Komunistycznej w Ameryce. 

Nominac:· 
WARSZAWA. PAP. W dniu święta Od-1 

rodzenia Polski - na wniosek ministra 
Obr~y Narodowej marszałka Polski Mi­
chała Żymierskiego, zarządzeniem prezyden 
ta Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta zo­
stali mianowani generałem brygady: płk . 
Cepa Heliodor ur. 29. X. 1895 r. w Mieszk0 
wie, płk. Habowski Stanisław ur. 28. III. 
1895 r. w Nowym Sączu, płk. Herman Fran 
ciszek ur. 30. X. 1904 r. w Stanisławowie, 
płk. Kuropieska Józef ur. 25. V. 1904 r. w 
Jedlni, płk .. Luśniak Eugeniusz ur. 8. XII. 
1892 r. w Przeworsku, płk. Okęcki Stani­
sław ur. 31. XI 1908 r. w Szczypiornie, płk. 
Romiszewski Brunon ur. 3. XI. 1892 r. w 
Ku dryń cach. 

Pułkownikiem: 38 oficerów. 
, J?odpułkownikiem1,.!2211 9Jicerów- -., 

Majorem: 502 oficerów. 

granicą pokoiu w Europie 
Przemówienie pre~iera tow. Józefa Cyrc:ni<·ewscza na otwarc:u Wystawy Ziem Odzyskanych we Wraefa~vlu 

\'VROCŁAW PAP. -Obywatelu Prezydencie! 
Obywatele ministrowie! SzanoWTii gośde! 

Cztery lata temu 22 lipca 1944 roku, czołów­
ki zwycięskich wojsk radzieckich i polskich 
wkroczyły na polską 11:iemię. Tam, gdz.ie stanął 
żołnierz-osw".lbodzlciel, natychmiast wy.rosła pol 
ska władza państwowa. Ale była to już inna 
władza państwowa, niż ta, która odeszła stąd 
w roku 1939. 

Po raz pierwszy w dziejach polski, w wyniku 
zwycięski ej wojny ludów o wolność i demokra 
c je do ~losu dosrzly masy ludowe_ Władzę z rąk 
naj eźdźcy wydartą, przejmowali od razu przed­
stawiciele ludu. Na pierwszym skrawku wyzwo 
!onej ziemi polskiej powstał Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego, rzecznik praw i inte 
resów mas pracujących, bi".lrących na siebie od 
powiedzialność e:a losy narodu i państwa pol­
skiego. Polski Komitet Wyzwolerua Narodowe­
go był widomym znakiem„ że Polska jest zno-

Stan zdro-wia 

wu wolnym 1 niepodległym państwem suweren' Nie był jednak dzień 22 lipca 1944 roku 
nym, rządzonym pr:zez polską wła~zę. dniem :wyzwolenia całej Polski, bo dz ieło wy­

Ale Po~skj Komitet Wyzwolema Na~odowe- z~ol~ruii P":>lski dopełniło się dopiero tu, na 
go był nie tylko narzędZ1em wyzwolenia naro- Ziiemioa.@:R Zachodnich, gdy ostatni żolnier'Z nie 
dowego. Był również nanędzdem wyzwolenia :mieqłl;i Qdrzucony został za Odrę i Nysę. Pol­
społecznego polskich mas ludo~cb i p~okla- ski K<lłllitet Wyzwolen ia Nar".ldowego - suwe­
mując i>:awo narodu polskiego do ~iezawtsł~~o renna w~adza .Odrodzonej Polski - proklamo­
bytu panstw:°wego, pro)<lamował ro~ocześllle wał bowiem mezwłoczni e prawa narodu pol­
prawo J!Ols;iciego robotntka, _p~acown1Jc11: l chło- sk:iego do tych ziem. Prawa te uznał natych­
pa do zlemt, fabryk, k'.lpaln i wszystkich bo- mtast nasz sprzymierzeniec - Zwiąi<:ik Ra­
gadw! które s~ę w na.s2:ym. kraju znajduj~,.. dziecki j ~ojsko p~Iskie w braterskim soju­

W sla~ za niewolą n1.em~tcką znlkota z zii;- szu z armią radziecką, szło w O!Jlliu zaciętych 
mi PQ}.sk1ej niewola kapllal1styczna. i obszaml- bojów aż po Odrę i dalej do BeT!ina, by z~­
cza, znikły więzy, tamujące swobodl!Y rozwód tknąć zwycięskie sztandary sprzymien:onycb. 
narodu polskiego. Dlatego dzień 22 ltpca jest armii nad ruinami zdobytej stolicy TrzedeJ 
w Polsce Ludowej świętem podwójnym - rocz Rzeszy, . ' 
nicą odzyskania niepodległości, utraconej I wtedy dopiero cała Polska była wolna 
przez rządy kapitallstycmo-obszarniCze ł rocz- W tym ostatnim boju o naszą wolność i o 
nica rewolucji .ludowej, która nam tę niefH''lle ostateczne zniiweczenie h1tler?wskiego panowa 
gtośt\ przywróctła. nia, wyrąbał granicę na Odr'Ze i Nysie na -::ze­

le wojska polskiego gen. Karol Swicrczewski 

T 
i słuszną jest rzeczą byśmy w tym dniu, w któ 

gł • tt • ' rym święcimy wolność, .złO'Żyll hołd pamięci O la I ego żo1nierza-rewo1ucj-0nisty, co bił się na tylu 
frnntach walki z faszyzmem i hitleryzmem, od 

. RZYM. (PAP). Biuletyn o zdrowiu Palm!ro Togłiatti'ego «?głoszony w środę Hiszpanii aż po Berlin. 
stwierdza, ze ogolny stan chorego polepsza się w dalszym ciągu. Miejsca zapał· Postać gen. Swierczewskiego najlepiej mo-. . . . w· . t . d I że symbolizuje charakter tej nowej Odrodzo· 
n~ zmmeJSZaJą się. 1eczoram1 wys ępu Je w a szym ciągu gorączka. Rany goją nej Polski i Jej odrodzonej Armii, która naro· 
się bardzo dobrze. Biuletyny o stanie zdrowia chorego nie będą już ogłaszane co- dziła się z du<:ha najlepszego polskiego pa· 

1 d~i.enni~: " le~z ~ylko w razie potrzeby. . (Ciąg dalszy na str. 2-ej) 
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ud francuski republiki 
domaga się powołania rządu ocalenia narodowego 

P~RYŻ P~~· - Komitet Centralny Pa.rtii K~1 „Ogólne niezad~wolenie mas ludowych wy- państwowi i klasy średnie maj ą d".lść polityki 
mumstyczneJ 1 parlamen.tarn.a frak~1a teJ part11 wołało rozkład I upade!c rządu Schumana,\ nędzy i ruiny gnębiące] ich i nie troszczącej 
wydały odezwę następu1ąceJ treści: Mayera i Mocha. Robotmcy, chłopi, urzędnicy I się o interesy republiki. 

Andre Marl·e t~worzy ~ząd we Franc1·1· tó~e~~fskn:~y~~ed::~~~§~r~ r;~:~~ą ::::st kim brak prawdziwej doktryny obrQ'lly narod') 
wej wśród ludzi i ugrupowań polityoznych, u­
siłujących poddać Francję wymag·ani1".lm impe· PARYŻ. PAP. Przez cały wtorek oraz w 

środę rano prezydent Republiki Francu­
skiej Vincent Auriol konferował z przed­
stawicielami partii politycznych w celu wy-
7!1ac•-:nia. kandydata na premiera rządu 
fran cm;kiego. 

w 

Korespondent Agencji Reutera wyraża 
przypuszczenie, że wybór prezydenta pa­
dnie na przedstawiciela partii radykalnej. 
W paryskich kołach politycznych wymienia 
się nazwisko dotychczasowego ministra 
sprawiedliwości Andre Marie członka partii 
radykalPej jako kandydata, mającego w 
tej chwili najwięcej szans. 

P ARYż. PAP. - Prezydent Auriol po-
wierzył ministrowi sprawiedliwości w rzą-

Kapitanem: 729 oficerów. dzie Schumana, radykałowi Andre Marie -
Porucznikiem: 2. 763 oficerów. misję utworzenia nowego gabinetu. 
Podporucznikiem: 1.611 oficerów. I Marie przystąpił natychmiast do rozmów 
Chorążym: 398 podoficerów. z przedst?..wicielnmi partyj politycznych. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ria!istów amerykańskich, co grozi wciągnię-
ciem kraju w nową katastrofę. 
Rząd przestaje istnieć w chwili, kiedy napię 

ta sytuacja międzynarodowa wywołuje żywe 
niezadowolenie wszystkich Francuzów miłują 
cych wolność d pokój. ' 

Jednostronne uchwały konferenoji londvń­
skiej ratyfikowane prze'Z :zgromadzenie na~o­
dowe mkłą wi ększością 8 głosów, wydają spo 
dziev; ane rezultaty. Zamiast bezpieczeństwa i 
odszkodowań dla Francji, sojusz z Niemcami 
zachodnimi i bieg w nieznane za podżegacza­
mi wojennymi. 

Francuska Partia Komuni>Styicana uważa , że 

Dyskus~·a w senac1·e wlosk1·m je.st jeszcze możliwe obranie irrmej drogi oraz ustanowienie demokratycznej i poko iowej po-
lityki francuskiej, opartej na ściosłvm nrzestrze 

d tum • f ' • dl d G ., ganiu niezależności namdowej.' W tym celu na -To meu nosa a e a.sperl ego konieczne jest utworzenie r zqdll Uf' ii demokra• 
RZYM PAP. - W senacle rozpoczęła się de 

bata nad wnioskiem o votum nieu fno ści dla 
r ządu , zło żonym prZP? senatora Te rrnc; ni' eqo 
w imieniu 46 >Senatoró w frontu natychmiast po 
dokonaniu zamcchu na Togliatti'ego. 

Jako piern•szy przemawiał komuni.sta Scocci 
mar~o. który oświadczył m. in.: „Zamach na 
Togliatli'ego oraz spontaniczny wybuch gnie· 
wu ludu stworzyły pewne ·zmfan:v w avtuacfl 
,polltyczne} Wlocb-

Dzień 14 Hpca może oznaczać początek no- tycznej, majqcego zaufanie mas pracu iacych 
wej fazy politycznej we Włoszech", i ludu, opierającego się zdecydowanie na na-

Scocciamarro zaznaczył, że opollycia zar:rn- rodzie, w celu wprowadzen ia w życie progra· 
ca w pierw>Szym rzęd:zle rządowi kroczenie po mu ocalenia narodowego. 
l inH . ai;tykoiriu:i istycznej, ~;nożliwianie <;>~ro: Francuska Partia Komunistyczna wzywa ma 
dzen ,a 1 rozwoiu orgaruzac11 faszy>StowskiCh ljsy ~.acujące wszy~tkich republikanów i pa­
stwarzanie atmosfery politycznej, w której mE> tr.iotów do wzmocnienl,a jedności działania w 
żliwe było jawne wzywanie do DO:nełnienie za celu d8.llie. J:l.m.ncji rządu którego kr1tj oozeo 
machu na To9li-a.tti'ego.· , kuJe". , ' -- ·-· ·-7'"'' · ~ 
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-... J .ańc e e przeiłtó~· Ja ·pr„m:era fo;v. riela C1ran~<"ew:· ta aa otw:uc. Wvstawy Ziem łldzysk1 ci wa łl: t:Ci. :u ·· 
(Dokończenie ze str. 1-ej) niemieckich, znakomitej części ich bazy spo- i które uczynią wszystko, by sparaliżować umysłowy polski jest dzie!em :impo::iującym. ·~~ 

.··~ 

tr',1 tvzmu, sprzęgniętego z duchem szczerego -ecznej. Było częścią politycznego, gospodar- znkusy podżegaczy wojennych Jesteśmy im wszy-scy winni za to wdziP,>::zność 
; t; lG rr.a c;onalizmu - poczue1a m; ędzynarodo- :wgo, duchowego rozbrojenia imperiab.mu Tak zbiega się więc interes Polski Ludowej i uznan:e. Należy s.ię też podziękowdć i tym, 
w~j 5o l : darności wszystk ich uc;skanych i wszy n:em;eckiego. z interesem wszystkich sil postępowych, sił którzy przyczynili sfę do zorganizowania i zbu 
.:;J: 'ch walczących o wolność. Dlatego granicę naszą na Odrze I Nysie uwa ludowych całego ś1Viata. dowania tej wystawy, by umożliw ić ca1'3j Pc1' 

Tak tra kl.:iwal! śmy lę naszą walkę o nie- ~rJm" za g;anict: pokoju światowego, za grani· Odzyskaliśmy te ziemie dzięki zwycięstwu sce zapoznanie się z dorobkiem trzech l:it ;na-
podleglość, w:erni 6taremu hasłu polskich in- cę bezpieczeńslwa w stosUJJku do ewentual- Armii Radzieckiej nad hitleryzmem. Zabezpie- szej pracy na tych ziemiach. Wystawa Ziem 
.:.ur~kcji - „Za naszą wolność i Waszą!". ości odrodzenia się agresji niemiecldej w czen:em ich jei;t sojusz Polski Ludowej ze Odzyskanych jest przeglądem tego dvrnbku, 

Obchodzimy dz:ś w Wyzwolonej· Polsce trz.e ~rzyszlości. Takie samo stanowisko zajęła [{on zw:ązkiem Radzieckim i krajami demokracji przeglądem tego, co zostało tu zrobione w mi­
cie z rzędu św: ęlo N iepodległości. Obchodzi- Jerencia Warsz<1wska, stwierdza/qc, 7e Odr~ ludowej„ Ale stoi za rum nie tylko 300 milio- nionym okrn'3ie. Ale je6t ona nie tylko do­
my ie w caly;n kraju, ale ośrodkiem tegoro- i Nysa jest nienarnszalną granicą pokoju i pię nów obywateli ZSRR i krajów demokracji lu- godnym punktem obserwacyjnym, skąd św. e­
cznego obchodu stał się Wrocław i na Wro- tnując r cwizion1zm niemiecki { podsycających dowej. które podpisały Deklarację Warszaw- lnie widać przeszłość. Wid:ić stąd także i pny 
daw:u skupia s i ę dziś uwaga calej Polski. Tu- · jego apetyty. ską. Stoją za n:mi, za repre.zentowanym przez szlość. Widać stąd drogi wiodące ku dalne­
taj dokonywa .s i ę przegląd naszego dorobku Zn;egają się interesy wszystkich impetiali· nas obo7.em pokoju, setki milionów Judzi, któ- mu rozwojowi Polski Ludowej. Wsz;->lk::> Io, 
na z:emiach Odzy·kanych. J r k wielki je.>t ten stów, i tych n:emieck;ch ,i tych, co ich pro- rzy walczą o swe wyzwolenie z jarzma kapi- co zasiało dotychczas zrobione, jest przecież 
r.'.orobek, potrafi ocenić każdy, kt.o p'l m!ęta to (legują. Ale zb:ega ją 6ię też interesy wszyst- talizmu, imperializmu, ucisku społecznego i na- tylko punktem wyjścia do dalszego polęi.nego 
m;asto i te zi2mie sprzed trzech lat. Pam:ę- Jk'.ch anty ;rnJJ(>rialistów, wszystkich ludzi mi- rodowego. dziela odbudowy. Odbudowy, która 11:i. pew· 
tam dobrze ów obraz ruiny i zniszczenia i hRz- :J.n '~r· rh pokój i wszystkich walczących o po Taka jest wymowa rzeczywistości poli!ycz· nym etapie staje się budową nowego, a nie lyJ 
naclz'e jny, zdawałoby -.; ' ę, wy6ifek tych, któ- ·kój. W iemy, że na zachodzie Europy i za A- nej. Niech o nie i pamięta cały naród pol3ki w ko odbudową tego, co zniszczone. Budowy, 
rr.y stawiali pi<>rwsze zręby polskiego ładu na tlantykiem czynne są siły, podkopujące 6ię dniach swej codziennej pracy i w dniu Swięla która jest jednocześnie tworzeniem nowych 
wyswobodzonych właśni e obszarach Ziem Za- nod z takim tcu/j<>m wywalczony i tyloma ofia Wolności, w d,niu, w którym poprze-z tę w·y- form życia społecznego Polski, kroc'l".{~ej przez 
chod11:ch. nimi okup'ony .''J01'ój. Ale wiemy także„ że stawę patrzy z dumą na swó; dorobek. demokrację ludową ku socializmow/. 

Jak nie beznadz!ejny, jak owocny i twórczy .na znchodzie Europy i za Atlantykiem czyn- Dz.!eło, którego dokonał na z;emiach Zacho- Po przemówieniu premiera Cyrankiewicza, 
był tt"n wvsilek, w'dać dz: ś na każdym kroku, nn ~Il s iły ludowe, które o ten pokói walczą dn!<:h robotnik, chłop, inżynier i prac">WT!ik Prezydent R. P. Bolesław Bierut w otoczeniu 
na ki:żdyrn kilornt-trzP Ziem Odzyskanych. członków rządu i korpusu dyplomatycznego 
Wv~t11wa Ziem. Odzyskanych pokaże całemu .) D p łk R J k• oraz gości prze.szedł przed szpalerem, utworzo· SPOkneń-stwu poli;kiemu b'lans tego .wysiłku ~ e esza marsza a o :tOS.SOWS tego nym przez. uczniów szkół przemysłowych. 
w systematycznym i planowym i1jęciu. Cala d p d t B• t przemyslu włók!enniczego, węglowego i hutni· 
Polska prukona się naocznie, czym sq dla nas . 0 rezy en a Jeru a czeqo, ubranych w stroje ludowe, a następni e 
Ziemi2 Odzvskone, jak ogromnym był i jest ! . przedął wstęgę, otwierając tym samvm Wysta 
i ch wkład do dzieła odbudowy i budowy Pol- { ·w ~RS,ZA\VA. PAP. Marszale!{ Związku czwarte; rocznicy odrodzenia nowei, dE'mo- wę Ziem Odzyskanvch. Przy dź:w'.ękach hym· 
1:kf Ludowe/, a zarau•m przekona sie, jo.k wie! 1Radz1ec1oeg-o J{onstanty Rokossowski nade- kratycznej Polski oraz życzenia dla Pana mu narodoweqo Prezydent oraz towarzyszace 
lią pmcę wykonali ci, którzy osiedlili się na isłał do Prezydenta R. P. następującą depe- osobiście i dl!\ calet?O narodu pol.skiego dal- mu osoby udały 6ię na tereny Wy5tawy „B". 
tvch :ziemiach, by je zagospodarować i wlą· \SZę: szych postępów w dziele budowy silnej. de- Ob. Prezydent s:!czególowo obeirzał pawilony 
czvć w organi1m rospodnrczv Polski. · ,,Proszę Pana, Panie Prezydencie, przy- mokratyczne.i. niezawisłe.i Polski - wie]- wszystkich działów produkcji ZiNn Odzy5ka-

I jeszcze jedno. Przyjadą na lę wy5tawę qo- '. jąć ode ronię i żołnierzy podległych mi kiego sojusznika i przyjaciela Związku Ra- nvch. Na trrer.ach kiermaszowvch ob. Prezy· 
kie zaqran:<'zni. Nie<:hajże ja uwaźnie ogląda-ł 1wojsk "erdcczne pozdrowienia w dniu dzieckiego. dent z<ibaw:I około półtorej godziny. 

~~6~ft~~z~------r--o--c--z--n--i-c--8----M---a--n--.,-,-e--s--t-u----·L- 50 cowe--·--.-
w obłudnej trosce o 'esy tych ziem próbowała j· U il w rJ 'f ~ fJ 6 , 
8wiatu wmówić, ż:? my nie potrafimy ic/1 za· 

gospodarow~ć, że leŻ<f 0~e u na11 0 ?10q.iem. „1 Uroczysł a Akadem la w sali F lharmon?i lódzkie1· - Capstrzyk na u He ach m. ~sta Przywykhsmy te 11em1e na.zywac Z1em1am1 l 
Odzyskanymi, dla odróżnienia ich od reszty W dniu wa:orajsz.ym Łódź zmieniła swój 
kraju. Ale dzij już ziemie te niczym się nie zwykły wygląd. 
różnią od reszty Pol~ki. Są tak samo polskie, Gmachy urzędów i instytucji pr.zybrane zosta 
ia1< Wars:mwa, Kraków, Poznań, Łódi, Gdynia. ly sztandarami o barwach narodowych 1 emble 
Odzyskaliśmy je po stuleciach wytężonej ak- matami. · 
cji ffennanizacyjnej.' Przywr~iliśmy. je P.-0l5 ce Zgodnie z programem l)bchodu we wszyst­
w ciągu la·t trzech I uczymllsmy z mch ziemię kich wi 0 kszych fabrykach biurdch i związkach 
m1powrót polską, tak P?lską, ja~ ~ała r~szta - odbyly się Po południi{ akademie przy tłum 
naszego kraju. I dziś nie ma róznicy mi<?dzy nym ud·ziale robotniii:ów i pracowników umysło 
l'olskq spod \Var~zawy, ~zeswwa, czy Torunia wych. 
a Polskq spod Wrocławrn, Szczecina 1 Gda.ń· W godz;inach wieczornych ulicami miasta 
d<IJ.. . swo- przemaszef".lwały kolumny młodzieżowe ze 

Nie.cha/ o ty~ wled~q cl, ktorzy ~la . . sztandaram: oraz orkiestry wojskowe milicyj-
~ch c1em;iych celi:w po/1tyc.znyc~ usiłują wciqz ne . fabryczne. ' 
1c.szcze zonglowac na arenie międ:.iy11arodowe1 1 • . . . 
t. l!W. kwestię granicy polsko • niemieckie/. O god~. 18-eJ w Sali F1lha!'111onli ~teJ-

Sprawa na6Zych Ziem Zachodnich nie jest odbyła ~:~ ur~ysta akad.em1a ~organt?/Jwana 
tylko ~prawą Polski i sprawą narodu polskie- prz~z mieJsk1 Obywatelski Kom:tet Obchodu 
~o. Kit>dy na konferencii w Paczdamie trzy 4-eJ rocznicy PKWN-u. 
wielkie mocarslwa uznały granice Polski na Na akademię przybyli przedstawiciele władz 
Odrze i Nysie, czyniły to w związku z pia- państwowvch, samorządowych, wojskowy-::h, 
nem uregulowania ca/oksz/al/u kwestii nie- przedstawiciele partii p'llitycznych i społecz­
mieckiej. (/znanie grar:i~y niemieckiej na. Od· nych, wyższych ucq:elnl naukowych i świata ar 

nie dłuższy referat W\l'głosił red. Kuriera Popu· socjalizmu. ' 
larnego tow. Antoni Po'wrskl, który omówił •Y j Następnie orkiestra odegrała hymny robotni­
tuację polilyc~ną w c ,'.asie tworzenia się Pi(\/\IN l cze po czym odbyła się uroczysta dekora:Ja 
wslrnzując na to, iż Manifest. Lipc'lwy nakreślił Sląskim Krzyżem Powstańozym 32 poch'ldzą­
już w 1944 roku koncepcję polityczno·społe- łl cych z okręgu łódzkiego uczestników powstań 
c,;ną Polski. śląskich. 

Reforma rolna i unarodowienie przemysłu by Akademię zakończyła część muzyczno-wo-
ły punktem przeł?mowym na drod7e Polski do kalna. 

Walki w Palestynie 
' l 

LONDYN AP. A"'encia Reutera donosi I trwają przeciwko wo.iskom egipskim na J)0•1 

z Tel-Aviv-u, że po z~±artych walkach, któ- łudniu i .wojskom syryjsk~m n.a północn.nq. 
re trwaly w Palestynie mimo ogłoszenia wschodzie, l~cz ~oda1e, ze mtensywncrdr 
rozejmu - w środę nastąpiło pewne uspo- walk znaczme zmalała. 
kojenie. qbserwatorzy N_!lrodów Zjedu_oczonych, 

Komunikat żvdowski stwierd2 a, że walki m,aJący ~adzorowac J?rzestrzegan~e warun-
• kow roze~mu zaczyna1ą przyb:vwac do Pale-

styny i obejmować poszczególne odcinki 
frontu. czecho słowacko-rumuński rze i Nysie bylo częsc1ą sl!ładową, logiczną tysryczo-literackiego. 

częścią takiego uregulowania kwestii niemiec Do powołanego prezydium honorowego we· BUKARESZT. PAP. - W środę w połu­
kiej, aby „Niemcy nigdy już nie były w sla· szli międz1r innymi odzna-:zen! przodownicy dnie podpisano w Bukareszcie układ 1 przy­
nie zagrozić pokojowi świata, ani bezpieczeń- pr2cy ob. Ganciara i Chmielewski. 

Sojusz 
Jerzy Andrzeiewsk i 
la11rnła!I nainJly „O ro~urfa ·• $lwu swyc~ ~ąsiadów". . Akademię zagaił wiceprezydent Sobol wygła jaźni, współpracy i wzajemnej pomocy po-

Ta.k własme dosłownie mówi deklarac1a szajac okolkznościowe przemówienie. Nas~~·J- miE'dzv Czechosłowacją i Rumunią. 
poczdamslrn, którq możnaby nazwać kartą la· ·--..-------.:...-------_;.·-·-~-~------....,..;..----...;.---- WARSZAWA. PAP. Jury nagrody ,.Od­

rodzenia" na posiedzeniu w dniu 20 lipca 
1948 r. uznała większością głosów za naj­
wybitniejszą pozycję literacką ostatniego 
ro!m - po>·1iesć Jerze go Arnlrzejevtskiego 
„Popiół i Diament" oraz postanowiło przy­
znać mu tegoroczną nagrodę „Odrodzenia" 
w wysokości 250.000 zł. 

duT:~~op~J~~;:;'~nie sprawy granicy polsko- Uroc· zysty pogrze!e 
niemieckiej było słuszne, albowiem odebranie . . li 
Niemcem tej ziemi stwarzało nati.Jralny hamu-

24 harcerek· 
le-c, dla ewentualnej agresji niemieckiej na ofiar tragicznego wypadku na jeziorze Korbnem 
prz)'6złość. W nocy z 20 na 21 lipca sześcioma samo- niu, na Starym Cmentarzu Katolickim przy 

Przez stulecia ziemie te były kolebką prus- chodami straży pożarnej przywiezione zo- ul. Srebrzyńskiej - Lódź pożegnała tragicz 
kiego jun.kieMtwa, pruskiego militaryzmu, pru stały do ł,odzi zwłoki dwudziestu czterech nie zmarłe harcerki. 
6kiego imperializmu politycznego i gospodar- ofiar tragicznego wypadku, ja.l.d miał miej- Po odpravlieniu egzekwii żałobnych przez 
~;:ego - 6 tanowiły bazę agresji niemie-ckiej. sce w Ustroniu Morskim nad jeziorem ks. biskupa Tomczaka w imieniu Zarządu 
Stąd szedł niemiecki „Drang nach Osten'', za- d · · · d b 
n;ewie niemieckiego imperJaliz.mu, które po Korbnen. m. Ło Zl przemowił wiceprezy ent o . So-
tym tmerodziło się w „Drang" w innych kie- Po szczegółowych oględzimwh lekarskich boi, ~rzedstawicielka Zw?ązlm Harcerstw.a 
runkach, a w ep-0ce hitleryzmu przybrało for- - komisjc1. w obawie o .r?z~ład zwłok, szyb- ~ols~ego oraz przewodmczący koła rodzi· 
mę obłędnej żądzy panowania nad światem. ko postępujący przy dzisieJSzych upałach - cielskiego ~zkoły Nr .161. . 

Odebranie Niemcom tych ziem było sprawie postanowiła urządzić pogrzeb w dniu wczo- Następrue harcerki poruosły trumny na 
dliwym roZ6trzygnięciem historii, a jednocze- rajszym. . , ramionach do wspó~ne~o, grobu! k~óry_ po-
śnie było równoznaczne z pozbawieniem jun- W obecności wielotysięcznych tłumow ło- kryty został stosami w1encow 1 swiezego 
krów prusbch, lkaptitall:lltów :L miLltarystów dzian - wczoraj - o godzinie 16 po połud- kwiecia. 

ł11e!'są r al§!!!! 

Dziwna hisloria 
(Ciąg dalszy) I - Nie będziemy ~ię śpieszl'.ć• dojdzie i .do 

_ Dziwna historia _ powiedział naczelnik rzeczy. N.1ern~zyk, oficer, .opo'."1~dał wczoraj o 
sztabu, wciąż jesz.cze nie mogąc się uspokoić. swoan ps.1e .. ze to mą~re 1 pozy,eczne zwierzę . 

_ A co w lllej dziwnego? Człowiek rosyj- czego, mow1: ~ · ~ i:u~zna. pow1edz1eć o. Rosia­
s\\:i _ to niezwykly człowiek. Rosyjski czło- nach Przeoez sm.1e1ą. się z na~ Niemcy.:. 
wiek._ to człowiek chytrze obmyślony. Dzie· - .co? P•ot.row1. F1hpowlcz~w1 nieoczek:· 
sięć lat przepracowałem w obozach _ czy ma· wan.e wygładziły . ·się ~marszczki i ?ezbarwny­
ło myśli przemknęło przez głowę? Tak: der- m1, ~krągłyn.u._ c1ęzk1m1 oczyma spo.irzał n~ siu 

· p· t G kow Ach wybaczcie· po- chaczy.-SmieJą się z narodu rosyjskiego. oto 17it>z, 10 rze orsz „. • • 'b · d · · t · • 'Igłówek wiem jeszcze o naszym domu ojcowskim, co m Y 1 zie ~m~umt y, llleuc~esanv:, P? • 
ma dach żelazny, niepokoi się 0 ten dom Pra- wal go na ~m:erć „„. Wczoraj drugi oflcere~ n~ 
ekowia Sawi-sina, ale nie ja, dawno już to we ul!cy ,przy .wszystkich.' zaczął macać dz1ew 
mnie umarło... za jaką prawdę cierpisz? w czynkę. K1s1el_ową Anmtkę, taką miłą, dobrą 
mieście Pusto.ziersku, które znajduje się nie· dzlew~czkę, az

1 
dech mu zaparło„. Jak to zro­

daleko na.s·zego obozu, za cara Aleksi€ja Mi- zu:n:ec? ~nt.yc.i:yst pr~yszedł, czy co? Czy. ro­
chajlowicza •iedział w jamie prałat Awakum. '>VJSka z1.em1a się skonczyla? ;władza radzie~· 
Otir.i&to mu język z.a to, że nie chciał milczeć bka uN1?ro1. ła naródkll tpoprowatdz.1.ła , go do wal

6
k.i, 

_a ()dciętym językiem, siedząc w jtimie, p:sał y. 1~m1ec P.r·ze. ~ 1:' przes a s . ę z nas n 1-
odezwy do narodu rosyjskiego, błaqając go, gra.vae„. Na 1~azn1e15zą robotę _wykonujede, 
by żył uczciwie, walczył 0 prawdę, nawet pod tow1uzysze, dziękuję wan_i.„ Radziecka wh1d1~ 
rozą śmierci. Przeczytałem utwory Awakuma - ~· nasza władza, r0'5y]5ka, chlopska„. Swój 
~ wtenczas była jedna prawda, dzisiaj _ in- osob:-sty r11;hunek hawno zamknąłem i zapom­
ni! ale - prawda„. A prawda - to ziemia ro- małem o mm.„ 
15 yJska„. P:otr Filipowicz oparł 5ię łokciami i przy­
• - Mówi przekonywująca - powiedział kryl czoło dłomą pod daszkiem karakułowej 
Iwan Sudariew naczelnikowi sztabu. - M6w- czapki. 
cie &1lej, Gorszkow, do rz~y. - Tera.2 decydujcie.„ Pro'Wadźcie mnie clo 

I 

la~m. rozstrzełajci~„. Gotó,w jestem,. tylk.o dali-1 n.in'a, zdjętym i zb1;1rzonym . przez Niemcó".", 
bóg, ezkoda będzie„. Aloo - UWie!zc1e mi. stał przyrząd dla g1mnastyk1 - dwa wysokie 
Pr0ponuję: bę~ę dawa.ł o nich wszystkie infor-

1 
s~upy z bel.ką popr·z.eczn.ą. Teraz '.1a nim w.i­

macje, wszysti!:1ego się doW!em, przedO'Stanę siały dwa c1enk1e sznurki z pętlaIDJ. 
się do nich do sztabu armii, przebiegłości mi Cała ludność wiedziała już, że mają powie­
starczy. Pracować będę odważnie. Smierci. s:ę sić koms.omolca Aleksieja Swiridowa - Niem· 
nie boję, tortury mnie n·e przestraszą. cy go pod-strzelili niedaleko od osiedla, w lesz 

Iwan Sudar:ew i naczelnik sztabu Jewliu· rzyn :e - i Kiaudię Uszakową, .nauczycielkę 
kow z.es1li do ziemianki i tam nieco s:ę sprze- Miedwiedowskiej szkoły początkowej; ją rów­
czali. z jednej strony - t:udno było uwienyć n'.e~ zlapano .w le-szczy~ie, ki~dy u-siłowała wy 
takiemu . człow:ekowi, z druqiej - glupio by- ruesć n? 6ob1e Ale~s1eja Swi!1dow~ .. 
loby nie skorzy~tać z jego propozycji. Wyleżli .Zołn:erze, machaiąc podb~odkam1. l pokrzy­
z ziemianki i Jewtiukow powiedział surowo kując, jak na bydło, ktore s1ę pędzi po zaku­
Piotrowi Filipowiczowi który wciąż siedzial na rzonej drodze do miallta, do rzeźni, pchali lu-
beke· ' dzi bliżej przyrządu gimnastycznego. Deszcz 

' spływa! po ich stalowych hełmach, po zmarsz-
- Postanowiliśmy wam uwierzyć. Oszuka- czQnych twarzach kobiet, po dziecięcych po· 

cie, - pod ziemią znajdziemy„. liczkach. Błoto chlupało pod nogami. Co chwi-
Twarz Piotra Filipowicza rozjaśniła się la słychać było, jak ktoś z obecnych, ukłuty 

wst11ł, zdjął czapkę, pokłonił się: bagnetem·, słabo i boleśnie jęknął. 
To szczęście. To wielkie szczęście dla mnie Ukazała Ilię cięiarówka. Stala w niej nau-

Tnformację będę posyłał - dokąd wskażecie- czyci€lka z nieosłoniętą głową, blada jak trup, 
prze'.I. mą dz i ewczynkę„. Synek w matkę s ; ę u- w czarnym, rozpiętym palcie, z rękami 7.wią­
rodzil, słaby, a córka, Anna, we mnie: dziecko zanvmi do tylu. U jej nóg siedział nawpół ży­
zle. skryte. wy Swiridow. Był to chłopak energiczny i z 

P:otrowi Fil '. powiczowi związano oczy i te temperamentem, cała wieś go lubiła - nic 'Z 
same dziPwczyny wyprowadziły go. nieqo nie pnZ!"stało, zamęczyli go - siedział, 

W taki sam wilgotny, mgli·sty poniedziałek 'ak worek. Za ciężarówką ma-szerowall obaj o­
niem1eccy żołnierze zaczęli z rana wypędza(" ficerowie - długi, w okularach, z aparatem fo 
mieszkańców na. ulicę, krzycząc im niezrozu- tograficznym, i ładniutki. Obaj spoaladaj4c na 
miale słowa i pokazując ręką w stronę rady Ro5jan. bardzo się śmieli. 
wiejskiej. Tam, na niewielkim placu. gdzie 
jeszcze niedawno był ogródek z posaoiem Le- ID: c.. V 

• 
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4 lata o budowy gospodarczej i al 
fłl 

I 
o dobrobyt mas pracujących , 

· 1944 - 1948. Były to cztery lata odbu­
do1ry gospodarczej, umacniania demokracji 
~u~owej a zarazem tworzenia podstaw wyj­
S?JO~ych dla zbudowania społeczeństwa so 
CJallstycznego w Polsce. 

'!V. wyniku woj:iy i o.k11p"l-:ji t't!or"?'­
skrnJ, Polska pomo:oh ~~:<·aty, które _r.c-yJi ·)· 

sł}'. c:ko~o. 6 milionów liidzi i 38 procent i0<". 
t ·Jsci rrw1ątkn Earodowego. ·N tych w'1.run­
kach ekonomiści burżu.az~r:j,1i n Poi:-~" i za 
)<'rani~ą uw:ażali, iż odbudowa gospodarcza 
Pol~~i II!Hsi P<?trwać kilka~lziesiąt. a co mj 
mmeJ k1lkanasc1e lat. Dzis po cztercf'h la­
t:J.ch podstawowe gałęzie życia gospodarczr.; 
r:o w Polsce są już odbudowane lub prawie 
<;>dbuclowane. a na wielu odcinkach p;:zeszli­
si:ny. do rozbudo\vy. Ekonomiści bmżw1zyi­
~i me doce~ili ~ nawet nie pojęli faktu. że 
c okonane wielkie reformy 1r11zwolily w Pol 
.~ce olbrzymie sily wytwórcze. · 

p rzemysł Polski w zdecydowany sposób 
przekroczył poziom przedwojenny. Ha­

sło .demokracji ludowej zamiany Polski w 
kz:a.i _1?r~em:vsłowo-rolniczy staje się rzecw­
wist?scią. Wyst~rczy przytoczyć parę cyfr. 
~ pierwszym połroczu roku 1948 wydnby­
hsmy węgla kamiennego ponad 33 mi\i'.1ny 
ton, podczas gdy w całym roku 1938 wy­
d:ibycie węqfa ~~mi~nnego w Polsce wyn0-
51ło tylko 38 mihonow ton. Produkcia stali 
w pierwRzvm półroczu 1948 roku osiągn~b 
pri~<i.d. 926. tys. ton,. podczas gdy w roku 
1!łu8 sredma na połrocze wynosiła tylko 
72Q .tys. ton. N13;sze fabryki wyprodukował~' 
w merwszym połroczu 1948 roku ponad 
7.500. wagonów. towarov1ych. podczas gdv 
w dwoch ostatmch latach przedwojennych 
0.937 - 1938.) produkcja wagonów towR­
rowych wynosiła w Polsce tylko 864 sztuki. 
Produki:>ia tkanin na ogół również przdm1-
cza cyf~ę '.produkcji przedwojennei. Tak 
np. tkanin Jed-vabnych wytworzyliśmy w 
pi~~"'lvszym półroczu roku 1948 pon,i.d i4.9 
rullona metrów, podczas gdy w całym ro­
ku. 1938 produkcJa wynosila 23 miliony me 
t:::-ow. 

W rok11 g<"-:podarczym 1947-48 obszar zasie 
y1ów _obj~ł nawierzchnię 14.300 tys. hek­

t~row ~-1· o 1.i::90 t:-.:s. ha więcei, niż w po­
r. zecl.ium roku. W ciągu czterech lat istnie­
n~~ demi:il~ra~ii ludowej chłop polski zaorał 
E•1.rn ~ml~onow hektarów odłogów. Dzięki 
r1 ·z·no1owi produkc.ii roślinne.i i zwierzęc~j 
Z(,'st_ały stworzone warunki dla osiag-nięcia 
w JJ1;.ząc.vm roku samow.vstarczalw)fri żvv' 
ll~5c.10wei dfa. rozwoju eksportu nadw r:i;~1t 
rblmczych. Polityke Państwa Ludowe~o 
wobec wsi char11kteryzu.ie wszechstron~a 
Jl,..,'.'1?C w dziele odbudowy gospod'.lrki chłon 
s nc1. , W pierwszym półroczu rok11 1948 
produkcia. Pańs~wowego Przemysłu Maszyn 
l Narzędzi Rolmczych wyniosła ponarl 19 
tys. ton .. pndczas gdy w całym roku l 938 
produkc.i.a ta wynosiła tylko 22 tys. len. 
ProdukP1a azotniaku wvnosiła w pierw­
l'zyrn nfiłroczu b.r. ponad 83 tys. ton. pod­
czas ~dy w CAłym reku l938 tylko 80 tys. 
ton. S'\Jn1>rfoF.fatu m~neralnego wyt•vorzvly 
n::isze fabryki w p1erws7.ym półroczu b.r . 
114 tys. ton. podczas gdy w całym roku 
1937 tylkC? 163 tys. ton. Cyfry powyższe 
do:vodzą, ze h::i.sło sojuszu rnbotniczo-chłon 
sk1ego w wa_runk<ich Demokracji Ludow<'j 
rir.zi~C?blcka się w ko11kret1:1"l. postać stru­
.-nenrn dostaw, służących dla rozwoju go-
spodarki chłopskiej. · 

ny polity.-.:ne.i i gospodarcze.i bez zaciętej kulacji o stabilizację cen, to obrona drob- ugiętej walce z wrogiem klasowym, jak 
walki. l w miP.bcie i na wsi toczy się w nego i średniego chłopa przed wyzyskiem dzięki pomocy Zwiazku Radziecti:icgo i 
Pc.lsce ualtm klas, walka o to, czy Polska bogaczy i spekulantów wiejskich, to zwal- współdziałania z krafami demokracji ludo­
pó.jdzie ~a!e.J '<•a drori;Ze _do socjalizrl'!'u, CZ)'. czenie podziemia gospodarcze~o itp. wej. Polska dowiodła_.. iż można odbudować 
1.e~ cofn~e się .rło k~pitahzmu. PrzeJawam1 I Sukcesy gospodarcze Polski Ludowej ZJ gospodarkę w kraju, opierając się na si­
teJ v.·:::11n cod.,.J.cnneJ to akcja przeciwko spe stały oril!,~ic;;t0 zarć'.'rno dzi'2Jri c:::trej i nie łach własnych i WS:(lódziałając z bratnimi 
-- ~ .„=, ··-- -·~=„n~·=·'"· ~-~~-~ ... ~~- ~ --~---«·---~~~ I narodami, a odrzucaJąc stanowczo zakusy 

imperialistów, którzy pod maską pomocy „ o z. M..<"., . A z niosą niewolę gospodarczą i polityczną lu-Wll j'f(A I dom Europy. Doświadczenie Polski i kra-
jów marsłiallowskich wykazało, iż tylko 

Generałowie, admirałowie. oficerowie, podoficerowie, szeregowcy i marynarze 
wojsk lądowych, lotnidwa i marynarki wojennej! 

V'<f dniu dzi~iejszym Narćd Polski obchodzi uroczyście swoje święto. 
pzim.'i naszego święta Narodowego - to dzień Odrodzenia Polski w wyniku 

vmllu I zwycięstwa ludu polskiego i jego najlepszych zorganizowanych sił - klasy 
robo+nicv:!j w sojuszu z pracującyn1 chłopstwem i inteligencją. 

Dzień naszego święta Narodowego - to dzień odrodzenia Wojska Polskiego, 
dzień połączenia polskich sił zbrojnych, zorganizowanych i walczących u boku 
zw.ycięskiej Armii Radzieckiej, z sHami zbrojnymi walczącego Kraju z Armią Lu­
dowa na czele. 

P;>,_ie~ _naszego święta Narodowego - to. dzień zwycięstwa słuszne.i polityki 
przyJazm i braterstwa z ZSRR. prowa dzoneJ przez polską klasę robotniczą i de­
mokrację polską. Dzięki tej polityce po wstała i rozwija się wolna i niepodległa 
Polska Ludowa. 

Każdą rocznicę Nowej Polski znamionuje dalszy rozwój siły gospodarczej, spo­
łecz:1ej i P'.llitycznej mas ludowych nasz ego kraju i naszego ludowego pa1'istwa. 

Tak i w tym rolni stwierdzamy: 
N owe osiągnięcia naszego przemy8 łu, rolnictwa i handlu, całej naszej gospo­

darki, wzrost sił i roli klasy robotniczej poprzez zjednoczenie się obu partii robo­
tniczych, wzrost sił postępowych chłopstwa i .całej demokracji polskiei poprzez 
oczyszczenie i zahartowanie jej szeregów, wspaniałe osiągnięcia młodzieży, jedno­
czą.ce.i się w Związku Młodzieży Polskiej oraz w~elki wkład młodzieży uczącej się, 
pracniącej i ćwiczącej w szeregach Służ by Polsce. 

Na arenie międzynarodowej stwierdzamy wzrost autorytetu Polski Ludowej 
wśród innyoh narodów. stwierdzamy, że jedynie słuszna jest niezłomna postawa 
przyiaźni i współpracy z ZSRR, krajami demokracji ludowej i całą postępową ludz­
kością~ ~e tylko ta postawa zapewnia nam długi okres pokoju oraz trwałość i nie­
naru!'zalno3ć naszych granic. 

To w stolicy Polski Ludowej - Warsz~wie - Konferencja ośmiu państw 
wskazała całej ludzkości drogę pokoju, mobilizując ją przeciw planom imperiali­
stów i zag1.varantowała nienaruszalność naszych granic na Odrze i Nysie. 

Z wielkimi osiagnięciami obchodzi Wojsko Polskie święto Narodowe, które 
jest równocze;Jnie świętem całego Odrodzonego Wojska. Wzmacniamy siły nasze­
go wojska, podnosząc nasz poziom ideowy, :::-.viększa:iąc nasze oddanie i ofiarność 
dla sprawy ludu polskiego i jego walki o postęp, podnosząc poziom wyszkolenia 
bojowego, opanowując doświadczenia własnego dorobku bojowego i dorobku naj­
lepsze.i armii świata - Armii Radzieckiej. 

W nowy rok rozwoju naszych sił zbrojnych wchodzimy z pełnym poczuciem 
naszych osiąv,nięć w dziele wzmacniania siły obronnej kraju, uzyskanych w opar­
ciu o słuszną politykę władzy ludowej, o rozwój nasze.i gospodarki .i techniki. 

Wzy\Vam wszystkich żołnierzy wojska Polskiego do dalszego i zwiększonego 
·wysiłku, dla uzyskania dalszych. jeszcze większych osiągnięć. 

W celu uczczenia rocznicy święta Narodowego 1 święta Wojska Polskiego. 

ROZKAZUJĘ: 
1. WE WSZYS'l'KICH JEDNOSTKACH I GARNIZONACH URZĄDZIC 

SPEC.JAT .. NE OBCHODY. 
2. W ZWIĄZKU Z WYSTAWĄ 7.TEM ODZYSKANYCH I ZJEDNOCZE­

NIEM SIF. MŁODZIEŻY W ZWB.ZKU Ml„ODZTEżY POLSKIEJ PRZEPRO'WA­
DZić WE- WROCLA WIU UROCZYSTY CAPSTRZYK WSZYSTKICH ORKIESTR 
WOJSKOWYCH. 

MINISTER OBRONY N AR ODO WET 
MARSZAŁEK POLSKI 

MICHAŁ żYMIERSKI 

WICEMINISTER OBRONY NARODOWEJ 
GENERAL DYWIZJI 

INŻ. MARIAN SPYCHALSKI 

droga Polski i innych krajów demokracji 
ludowej prowadzi do odbudowy, rochowa­
;i.a i umoonienia suwere·nności gospodar­
czej. 
=t'I ozwój sektora uspołecznionego naszej go­
n spodarki, sukcesy naszego Planu Trzylet­
niego dowiodły słtJszności słów Et\gelsa, 
który w siódmym dziesiątku fat 19-go wie­
ku pisał: „Proletariat zagarnia władze po­
lityczną i mocą tej władzy zp.mienia spo­
łeczne środki produkcji, wymykające się z 
rąk kapitalistom we własność spo­
łeczną. Tym aktem wyzwala 'siły wytwór­
cze od tego wszystkiego co było ' w 
charakterze kapitału właściwe, pozwala 
ich charakterowi społecznemu ujawnić się 
z całą swobodą. Odtąd staje się możliwa 
produkcja społeczna według z góry ustano-
wionego planu". · 

D emokracja Ludowa w Polsce wyzwot4a 
siły wytwórcze kraju, stworzyła warun 

ki dla powstania i rozwoju żywiołowego i 
masowego ruchu współzawodnictwa pracy, 
zniosła anarchię kapitaliStyczną, w kluczo­
wych gałęziach życia gospodarczego i po­
zwoliła na stały rozwój socjalistycznych 
elementów naszej qospodarki. Opierając się 
na osiągniętych rezultatach wkraczamy w 
piąty rok istnienia Demokracji Ludowej w 
Polsce z wiar~, iż rok ten będzie dals~ym 
etapem na drodze likwidowania wielkiego 
zacofania qospodarczego Polski, podnosz~ 
nia dobrqbytu mas pracujących i budowy 
nowych stosunków wytwórczych, znqszą­
cych wyzysk człowieka przez człowieka w 
jakiejkolwiek postaci. 

BRONISŁAW l\llNC 

Polska tętni odbudową 

:..11.· 

W zgodnym wysiłku i wytężonym trudzie ruz· 
ród polski odbudowuje swe domy i swe war­
sztaty pracy. Na obszarze całego kraju wre 
niestrudzona praca clla stworzenia warunków 

dobrobytu i lepszego jutra. ....... .....,. ............................................. ...._....._.......,..._......._.,.......,.~~ ........................ ~..._.. ........... ...._,.. ........... ....,. .............. ~ ..................... ..._.. .................................................... ~ ...... ~ 
Reforma. rolna PK"WN 

· erwszy krok do zniesienia wyz sku wsi 
polski . kole.iarz . i:ie pozostaje w tyle za 

nol~k1m robotmkiem przemysłowym i za Kiedy w listopadzie 1918 roku Lubelski I wsi, elektryfikacii i radiofonizacji. Tysiące 11906 roku w 5wym programie pisali, że „dąże 
p0J"lnm chłol)em. W nierwszym półroczu Rząd Ludowy wziął władzę w swoje ręce,. pisał dziec; chłopskich kształci 5ię w szk'Jłach rol- nia ekonomiczne streszczają się w haśle: 
1~4~ ~ Polskie Koleje przewiozły ponad 50 on w swym manifeście, że „przeprowadzi niczych i przemysłowych, w gimnazjach, lice- w:;zechstronniejsze zrzeszenie gospodarstw wło 
~1_110no~ ton towaru, t.j. o 28 proc. wiecej przez sejm ustawodawczy przymusowe wy- ach i na uniwersy'etach. Setki tysięcy rodzin ściańskich w wielkie kooperatywne gospodar­
mz w pierwszvm półroczu roku :J 937. w ca właszczenie i zniesieuie wielkiej i średniej chłopskich zago~podarowało się na Ziemiach stwa... zasadzające się nie na przymusowym 
łym rokv 19?ę P?lskie , Koleje przewipzły własncści i odda.nie je.i w ręce ludu pracujące Odzyskanych. Tysiące chłopów rnalazło zatrud wywłaszczeniu i upaństwowieniu ziemi, lecz na. 
t";'lk0 75.4 nulionow ton towaru. Porówna- go". Tak w'Gc, już w chwili 6wego powstania, n!,m:e w przemyśle, handlu, k'Jmunikacji, sa- dobrowolnym stopniowym zrzeszeniu się gospo 
111e tych c~i: świadczy. jż 1!!1-~.::P Ż~/ÓP. go- ówczesny Rząd Lubelski zawahał się, zabraklo 11i.irządzie i spółdzielczo~ci. Pa!lstwo ludowe, darstw prywatnyrh w celach zorganizowania 
snoi/.o.rcze h17" ohecnie znac'!nie silnie is~·imi mu odwaql wzięcia na siebie odpowiedzialno· pop 1.;z 5prawiedliwą politykę podatkową i wspólnego kupna, sprzedaży, produkcji". Oczy­
t~fl1P>??. 11~.i 11r?.Pd 1ro}ną. ro~tęp go:ipodar ści z;, naprawdę ludowe, odd'Jlne przeprawa- '<rPdylową, poprzez słuszną p'Jlitykę cen na wiście, że takie hasła w warunkach, ki.edy 
czv Polski z~leży od rozwoju budownictwri, dzenie reformy rolnej. Wolał czekać, aż 'la- a1tykuly rolne i przemysłowe, poprzez orga- władza znajdowała się w rękach kapitalistów, 
od .rovvoju it?-west:yc.ii przemysłowych. rol- decyduje se1m ustawodawczy. ówczesny Rząd nizowanie ak:ci1 pomocy sąsiedzkiej i pom'Jcy stancwily tvlko utopijne mrzonki, jednakże 
nvch. komum1rncyinvch itp. w roku 1948 Lubelski bez walki oddal władzę w ręce kliki przednówkowej, poprzez pomoc w organizo- dzisiaj, kiedy władza znajduje się w rękach 
zna_cznie prz~kroczyliśmy nie tylko przed- piłsudczyk-0wsko-endeckiej, a sejm ustawodaw wan:u '1Środków maszynowych itp. stara się robotników i chi'Jpów marzenia te mogą stać 
WOJei;iny poz10m produkcii przemvsłowei. czy „spławił" żądania chłopskie obszarniczym dopomóc drobnym i średnim gospodarzom w się rzeczywistością. 
ale I nrzedwojenny poziom inwestycji. W dekret_em o ~arcelacji. . walce o plSprawę ich bytu. U podstaw nowej rzeczywistościl polskiej 
roku 1948 tylko w ramach Państwowesro _Jakze odm1enll1e postawił spraw~ Polski Ko Czy jednak twórcy Manfffestu Llpcowego legł sojus'l robotniczo-chłopski. W pamiętnym 
Pl~·~u I;iwestycyinego wydamy ponad 200 m~tet Wyzwol~nia Narodowego, _ktory natych_- sądzili, że sam0 tylko oddanie ziemi chłopom lipcu 1944 r. treścią tego sojus= była walka 
milwrdow zlof1Jch 11a i.nicestycje, podcz::is miast po sw'J1r:i ukonsty~uowanm s1ę.: <?głosi~ na własność usunie prned biednym i średn.ro o władze dla mas pracujących pod przewodnk 
?"·iv w roku 1938 całość wydafków inwesty w Manlfe~cie 1:1pcowym, ze •:aby p_rzyspieszyc chłopem wszelkie przeszkody na drodze do twem klasy robotniczej, o ą.iemię, o likwidację 
c:v:i!JYCli, Poh:ki ni~ przekroicza ~uiny 2 _-4 'ldh,Hłowe k~aJu I za~po~olc odwieczny pę~ dobrohyt11? Czv· sądzili, że likwidując obszar- kapitału finansowego, wielkich magnatów prze 
Jr11l1ardow pr:redwoJennv„h złoty,.,h . w rnku chłop;i I_>Olslttego do ziemi P~WN przystąpi nictwo, likwidują jednocześnie wyzysk na wsi? mysłowych i obszarnictwa. Lata następne by-
Hl48 O"iataieliśmy znaczne postPPV w bu- natychml<' 5 ł do uriec!~:wtstnl.enia na t~renach Orzy·wiście nie. ły okresem odbudowy zniszczonych m:aot 1 
clowie wielkich ob.iektów n1anu trz\rlctniego wyz.wolonych s7ero~ 1 e1 ref~rmy ro_lneJ." . . Twórcy Man'festu Lipc'Jwego zdawali so-; wsi polskich, walką z reakcją o umocnienie 
3-ch no'Yych .kopalni węgla. fabrvki syntc- Je?zcze na froncie grzmiały dzi?ła, a JUZ hie sprawę Il teqo. że reforma rolna st.anowi władzy ludowej. Dzisiaj sojusz robotniczo-chło 
Z}: che.'!l!czne.i w Dwo-r

8
ch, fabryki samoC'ho chł"_P1 P.rz:r. p~mocy brygad. robotniczych za- podslawę posunięcia na clr'Jdze do tikwidacj• pski nabiera nowej treści. „Teraz jego treścią 

dow. c1ęza10wych w Starachowicach itn. częh d71 ehc z•emlę obsrnrniczą. . . . wyzysku na wsi.. stanowi poważny hamulec w - mówił l'Jw. Zambrowski na Krajowej Na-

w ciągu ubjegł~~o c.zterc:le?ia Polska Ludo Reforma rolna PKWN zreal1z.owała ządama procesie różniczkowania się wsi. Jednakże radzie Aktywu. PPR - musi się stać polityką 
wa ma rowmez osiągmęcia 

0 
znaczeniu hi sze_rolcch rzesz. be;;rolnych, mołorolnych ~ śre ani reforma rolna, ani wielka pomoc Państwa ograniczenia wzr0stu i wpływów kapitalistów 

t d'.11ornlnych chł:ipow. Reforma rolna PKWN dh niezam"żnych chtopów nie potrafi i nie mo wiejskich, polityka obrony biednego i średnie­
S ?::Yc~nym W ~kali światowej. Osiedlenie zllkW:tdowała w Pol.sce klasę obszarników. Po- że zatrzymać procesu rozwarstwienia się go chłopa przed ich wyzyskiem, polityka roz­
rruhonow :f'olakmy, c_idbudowa życia e;osp<J- czvmonv ą.ostał pierwszy poważny krok na wsi, nie potrafi i nie może zatamować odradza- woju w miarę narastających wielkich mffl:liwo 
darczego 1. scaleme ZJP,m Odzyskanych z rP.- d~:idze ?o zbudowania w Polsce społeczeństwa nia się wyzysku na wsł. ści spółdzielczości wie3skiej, a w szczeqólno-
szta Polski w·jednolity or~anizm gospoda'"- m_e znaiącego wyzysku człowieka przez czło- Biedny bowiem i średni chhp na swoim ści spółdzieic-,ych ośrodków m.:5zynow~·L~1." 
czy dokonało się w rekordowym cza~ic. k 
Suk d P 1 k

. L d wie a. paromorgowym nadziale jest s'al", mimo porno Stoimy przed nowy el"pe ,, · lki r~sy ~ospo .arcze. os i u owe.i zos•a- Od teoo czasu minęły 4 lata. Za 'Jkres ten · · · · k · - · m " · m wi":i - wa ł t t Z 
cy panstwoweJ 'Ilarazony na wvzys gosp'J- o ocrraniczenie '"''ły,vów · t , ·tal' to' · · 

Y osiągme ew os r~J '!'-'a ae z wrogiem kla: dą.ięki stałej i codziennej p-0mocy władzy lu- d ·1 · · b · · ki J d ·i ·" "'"
0 

'
5 

w wie3-sowyin. U:iarodow1eme kluczn'IArvch gałęzi dowej wieś podniosła się z ruin. Znik'lją rista arczo s: .n~e1szeg~ og:ic~a ~eł: lego. \ y- skich w spóldzielcz')ści, w Samopomocy Chłop 
P!'Zem";'słu_ i reforma. rolna_ z_,adały po_teźny I tnie o<lłnrd Th,ńoh•i'J'·"''>CJ ~ f~t·r"k i r''J'.'·~·- ~~~ ~i~;.1,~m z ~o Jes ra Y .a1 na przlek.u~ skiej, w Radach Narodowvch i w a•imlnistracji 

lk l t ł , ' .1 ~ ~ Tt• · '"" wsi przez tozwo wsze 1'"'' G'1łowei. Czeka nas trudn walk 1 i CJOS Wle 1emu {ap1_ a 0'"1 ! ohS7? "n'd\'"1J cza''\ wsi coraz wic,k,;ze1· iloŚC' artu\ul<).., o:·z~. f 'łd · 1 • · d tk" ·1 a a. ecz pewn 
1 lk 11 t lk 

. „ rn11 snu ?IP n"s
1
0, .a i;irze e wszys tm spo - ;esteśmy naszeq0 zwycięstwa. G"'aranc .Ją tego 

a e wa a t .asowa ~ue y o me r.31abła ale mvslowvrh rnasz-yn nlr.iczyrh. nawozów. Bu- d 1 · '1 " zaostrzyła ~1ę. Skaz.ane :ia zagładę klasy dują się pierwszro polsk:e trclkLory Cornz wię z'" r<Lf'SC'i. pr~. u {CyJneJ. jest władza ludow~, którą w lipcu 1[ł44 wzię11 
rspoleczne nigdy bowiem me schodzą z are- kszego rozmacha nab1.era akcJ·a· odbudowy .Zda:V?l so_o1e z tego od dawna spra:"~- co yv swe ręce roeotmcy w sojuszu z małorolnym ŚWlatleJSI dziiałace:e chłopscy, którzy JUZ w 1 średniorolnym chłopstwem. A. Bzzoza 
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Dalennf prz11klad calernu .śalatu „ 

OgtQm ,~ osiągnięć polskich na Ziemiach Odzyskanych 
.- . • • \j. '1~i Wystawa Wrocłar1ska b lansem 3-ch lal \Yysiłkóv1 i pracy 

Nad polskim morzem 

P .. rót Polski '\na\ Ziemie •Odzy5kane jest l r. HMS chwaslami „dzikie pola" na zachodzie I t.o je6t rozwiązanie „tajemnicy", spędza-
jedyny ,tego\.r.odzaju \wydar2eniem na prze- daią nam obfite plony,'to, że wisZ(:zone mosty jącej sen z powiek Bevinom, Churchillom i 
st:rzeni n ych\dziejów.1 i linie kolej.owe zostały odbudowane, jest wy- Vandenbergom, którzy opierając się na swoim 

za j~dnyi:ti\zamachep. dzięki\ bratni-ej porno- nikie~ kolosalnej, na nie.znaną dotąd miarę o- hanie~nym'. .imp.eralistyc1.Ilym doświadczeniu 
cy .na:rodÓIW\r.ad7.ie<:kic.h uzyskał! bowiem na.ród flarne3 .pracy c~lego. narodu,. a przede wsz}'.st- spo?z1ewah się, ze. Z1em1e .odzyskane pozost~· 
poli>k.i nie '~lko, za-d.Jśóu -zyniereie i wyrówna- kIJ? bl1slw szesc10'.111Jwnowe1 rzeszy Polakow, ną Jeszcze na długie lata białą plamą na map:e 
me wisiowieklowych k.tzY1>Vd, a.le zarazem o- osiadłych .na Ziemiach Odzyskanych. Europy. 
~ł ire-alne\..mo-żliwości\odrob\;enia odwiecz Ziemie te w roku 1945, gdy wspólnie z bo- To jest tajemnica, którq wyjaśnić pr<1.gnie-
nego z-acofania i\uzdrowienia ~ruktury spo- ha·terską Armią Czerwoną uwalnialiśmy je z my wszystkim naszym przyjaciołom, a mamy 
lec.znej, o.raz możl~oś9 Iów.nego~slartu w ro- z wielowiekowego jarzma niewoli, były wła- ich znacznie więcej na calym świecie, niż wro-
dz;inie narodów eun.~jskich.. ~ ściwie na poly bezludną pustynią, zamie5zkalą gów. 

Stajemy silną stopą nad Ba.łlyK1em, a <rozwój 
naszej iloty moiskiej jest tego dobitnym wy· 

razem. I c)J.oć zrozumienie\znaczenia ,oru wagi przez resz~~i ludn?~ci . au~och.to:iiczn.ej i tę 
Ziem Odzyskanych jest \jużu1ieomal' powszech- drobną częsc lud11osc1 mem1~kie3, ktora n'.e 
ne wśród naszego naro'du, !llależy jłedllil.k nie wyco.lala się razem z arm;ą hr·tl:rowską. W c1q 
u.&tawać w p-0pulaiyzowanill tego. gu mecałycl1 trzech lat ol?rzym1 teren 110 lys. 

. . d · b. w te km kwaclr. został zaludniony, zagospodarowa-
Moze rue ·\wszyscy z aią' so ie spr.a . ę .z • ny i sprzęgnięty nieskończoną ilością węzłów 

go, że Ziemie~ Odzysk~ne ~o przeoez Jedna z Ziemiami Dawnymi. 
trz.eo.a naszego terytonum, ze. na Z. O. m1esz- . . . . . . . 
ka i pracuje blisko jedna cZlwarta ludności na- ~~kich su~ce-sow m~ nohiJe. za.den kra], kto 
szego kraju i że \więcej, niż 'trzecia częsc na- ry ai:edykol~.ek ,kolon,zował J~k1ekolw1ek te­
szego pr:r.emy>0łu, że więcej, . niż połowa na- ryt.onum. N.1~ dz,wnego: dawm .kolomzalOHY 
lizy<:h linii k-0lejowy.ch i dróg ,• samochodowych op1eral! swoi dobro~yt na '"'.Yzysku podbitych 
lam się znajdu'e. • na~ocl6w, a mx s.am1 z~a~alismy rękawy, pra-

J , . . _ • cu]ąc na swoim i dla s1eb1e. 
Nie' zawsze irowmez pa.m1·ęta!IllY o tym, ze 

linia graniczna Odra., - Nysa, wsparta na pół­
nocy o brzeg morski,'~a na poludn.i"'.1· o cytadelę 
czeską, przebiegającą \na ().dl.eglosc 5trzal.u. ar­
matniego (60 km) od 'Berhna drogą mozliwie 
najpmsl6zą, Gkr?.ca linię\fetkroięcia naszi:;go z 
nie.m<!:zy:mą z 1912 km <lo .456 km. Gramca z 
Niemcami w odrodzonej Polsce Ludowej sta­
nowi tylko okolo 13 procent ogbl.nej długości 
naszych granic, podczas kiedy przed wojną 
5La.rl.ow1la ona 35 proc. (nie licząc zwasalizo­
wanej w r. 1938 Słowacji). 

Wystawa z:em Odzyskanych we Wroda­
w:u pokazuje nam, naszym przyjaciołom i wro 
gam w plastycznym skrócie to, do czego jeste­
śmy zdolni, pokazuje wszystkie osiągnięcia 
polskości na Z1emiach Odzyskanych i ogrom 
wysiłków, na jakie naród nasz zdobył się w 
ciągu ostatniego trzylecia. 

\Vysiików, które może po raz pierwszy w 
naszej historii zastosować mogl:śmy w sp06ól'l 
tak zwarty i jednolity, celowy i słuSZlly. 

W. Lemiesz 

~ ->~ ~ . 
Odzyskanych Kronika z·em 

DWIE PRZECHOWALNIE BAGAŻY 
Miejskie biuro Wystawy Z.O. organizuje, 

dwie przechowalnie bagaży, które będą do dy· 
spozycji zwiedzających przez całą d-0bę. Jedna 
z 'Przechowalni urządzona będz.ie w Miejskich 
Zakładach Kąpielowych przy ul. Teatralnej, 
druga 2aś mieś<:ić 6ię będzie przy ul, Cu.rie­
Sklodowsk.iej. 

PARKING SAMOCHODOWY 
Największy z parkingów samochodowych 

zorganizowany będzie na Placu Grunwaldz­
kim. Parking będzie wyposafony we wszelką 
pomoc techniczną d obsługę. W związku z tym 
zostanie wybudowane pomieszczenie dla war· 
sztatów, umywalnia samochodów itd. 

fi/ad terenem Wystawy OPIEKA LEKARSKA 
Ziem Odzyskanych wzno Dla zwiedzających WZO zorganizowana bę-
si się iglica 106-metro- dzie w 6 punktach miasta '!>OIDOc leka1"6ka, któ 
wej wysokości. Stanowi ra dyżurować będzie przez 24 godzin. Tabor 
ona punkt orientacyjny, Wrołławskiego Pogotowia Ratunkowego został 
który pozwoli kaidem powiększony i rozporządza w tej chwili 7 ka· 

N:e wolno równteż zapominać, że PQWrót 
na Ziemie: Odzyskane to '. rozszerzenie naszego 
przedwojennego „oK:.ienka' na świat'' zwanego 
pogardliwie przez Hillerów, Churchillów, 
Chamberlainów i Harrimanów „korytarzem poi 
skim", lo powiększenie nas:zej granicy mor­
skiej ze 140 do 4.97 km, •to zdobycie wielu 
pierw~rzorzędnych portów. 

W ciągu 20 lat drugiej niepodległości zmu­
szeni byliśmy kierować olbrzymie sumy w bu­
dowę szrucz.neg,i portu w Gdyni, gdy-i na ca­
łym przyznanym nam na mocy traktatu wer­
Mlsk.iego wybrze:fo nie było ani jednego zna­
czniejszego portu Daturalnego. D..tiś obok od· 
budowanego już w dużym stopnim portu gdyń­
~kiego mamy w swoim niepodzielnym p06ia-

.· .. ~ turyście trafić bez błąka- retkami. Również punkty sanitarne wojiskowe 

.. ,A • ruo ,;, ~'~~~,.. Wy- ~;:~~~~;~~~~~~;\~~ 
' ' ·· ·,~ ···. · · , · :·· ._.. · • I wego, a w drugiej połowie września konkurs 

, , _ , .. ~, ........,_ kostiumu ludowego. We wrześniu odbędCl się 
I;. > eH»> „ <· 'o ,. < ' ' ........ „......... ..~ też we Wrodawiu ogólnopolskie dożynki. 
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BuJny rozkwit na dawnym pobojow·sku 
~~~~~r~~;:e~s~:.1ba~w~d~ń~~ie 5f~~~~ie. N a1·g1ę b szy • wymowa Wystawy Z.O. sens Gdańsk<>-Gdyński port, a raczej 2espól por­
towy je&t w chwili <>hecnej trzecim pod wzglę­
dem vnelkości portem w Europie ustępując 

tylko L-Ondyn-0wi i Antwerpii, a p<1Z06tawiając Praca robotn"ka P"I 
:za eobą w tyle ta.kie stare i 6ławne porty, jak ~ :egn obraca w niwecz zak sy wr gó 
Marsy.ta, Genua, Liverpool, Hamburg, Brema, Głi,:bokim symbole1n Wystawy Z. O., otwie 
Havre, Neapol, .Kopenhaga :itd. rającej sw'.lje podwoje w dniu Swięta Odro-

Port w Szczecinie, zamierający stopniowo dzenia, jakże wymowny jest fakt, że tu, gdzie 
w latach międzywojennych, uległ w wyniku obecnie na ro(:ległych terenach stoją śliczne, 
działań wojennych, straszliwym zniszczeniom. efektowne, pawilo~y, prześcigaj!J.ce się pomy- j 
Obecnie pod wpływem olbrzymich, sięgają- słowością i estetykl)., gdzie tyle trawników i 
cy<:h vrieiu m:Jiardów złotych, zastrzyków pie- pięknych kwiatów ozdobiło pr~c>strzemc m1~­
niężnych."oraz na skutek naszych wytężonych dzy budynkami, tu, gJzi.} przenlo 40 pa\\ilo­
wys1ł.ków, nabiera rumieńców życia i z dnia nów i 40 kio8ków utworryło gwarne miastecz-

. na dzień rozwija się, W roku 1941> pr7.ełado- ko, - właśnie do niedawna widniał tvJko 
wał port W Szczecinie 45 tys. ton, natomiast w ·obraz zniszczenia, śmierci i smutku. Był~ tu 
.roku 1947 już 733 tys. ton. W ciągu 5 miesię- pole rozwRlonych bunkr6w, naszpikowane mi­
cy I. bież. w:uosly przeładunki w porcie szcze- nami i niewypałami ,gęsto pokryte siecią. dru­
cinskim do jednego miliona ton, a plan prze- tu kolczastego i najeżone resztkami stercza­
widuje, że już za kilka lat wzr05ną obroty je- cych dzial. Szko1la, doprawdy, iż przy wl'jśc·t 
go do 7 milionów ton. na w~-stnwę nie zamieszczono zdjęć z tego po-

Usplawnienie Odry i budowa nowej magi- boj°'YiHka spuRto~zeń, ni.'ll z:i.hnczały tu młot­
strali kolejowej (przez Kostrzyń) zwiąże Szcze- ki i pi1y polskich robotników ,którŻy postano-
cln nie tylko z najważniejszymi naszymi ośrod 1. wi I, żo 'daśuie tu, a nie gdzie indziej, poka­ka.mi przemysłowymi, ale również z jego zaple. 
czem w Czechoslowacji, na Węgrzech itd. Tu żą świntu ogrom pracy swoich rąk, umysłu, 
w Szczecinie krzyżować się będą w przyszło- energii i mifśni, wytężonych w chlubnym wy­
ści wszystkie nieomal linie komunikacyjne, Rilku burtowy dobrobytu kraju i całego naro­
prowadzqce ze Szwecji J z całego półwyspu du. Bylliy to nicodp:Jrty smJ. argumentacją 
skandynawskiego do Europy Srodkowej i na wsti;pny Pk.•punat, obrazując;y plastyczuic l 

przckun.vwnjQco istotne znar·zenie i sens za-
pólwysep balkoński, Radniczy WyRtawy. I t11, mimo woli przycho-Wzrost obrotu tranzytowego w naszym 
Szczecinie to przypływ olbrzymich ilości dewiz dzą mi na myśl słowa. jednego z przygodnych 
Mgranicznych, to dalszy IOzwój gospodarczy kolegów, d·ziennikarzy zagranicznych, w to-
naszego kraju, to podniesienie znaczenia nasze warzystwie którJeh przypadkowo zwiedzałem 

go na forum międzynarodowym, to osłabienie tereny Wystawy. ów zaqraniczny kolega, pr7ed 
wrażej niemczyzny. rte"i<-ic>l lprn~y szwc>dzkif'j, oglądając doko-

Ale, jeśli by się komuś wydawało, że bo- nane jnż przl'z na~zych ro!JotnikÓ\V dzieła, nie 
gactwo Ziem Odzyskanych spadło na nas, jak mógł się powstrzymać od następującej charak­
owa przysłowiowa manna z nieba, byłby w terystycznej uwagi: 
błędzie. Bo niezależnie od ogromnego wkladu - Wi"C'ie, kolego, - powiedział mi pra­
krwi, wnieśliśmy w dzieło powrotu na te tere- wie na ucho, - 11ie imponuje mi już żadne 
ny również. giga11tyczny, niespotykany dotąd wystawione tn cu<lo. Uważam już to ~Rzyst­
w dziejach WKŁAD PRACY. To, że zniszczone ko prawic za zupełnie naturalne. Nie dziwię 
w r. 1945 porty podjęły już pracę, to, że ze się już niczemu. A wiecie dla czego? Bo by­
rz:rujnowanych nazajutrz po wojnie fabryk i za- łem tu, na tych terenach waszej obecnej Wy­
topionych kopalń płynie nieprzerwany potok stawy, trzy lnta tema. Znalazłem się przy­
produkcji, to, że niezaludnione, rz.arastające w padkowo we Wrocławiu niemal bezpośrednio 

·------------------------~--~---------~--~------------

Manifesty 
W Warszawie w Teatrze 
Polskim odbył się pokaz 
nagrodzonych zespołów 
w konkursle amatorskim 
Zespołów Teatralnych 
zorganizowanych przez 
Centr. Komisję Zw. Za­
wodowych. Na pokazie 
obecni ~ylf członkowie 
rządu z premierem Cy­
rankiev>iczem na czele. 

Wystawa Ziem Odzyska­
nych we Wrocławiu w 
sposób pJ03tyczny przed­
stawia wyniki 3-Jetni.ej 
pracy Polski Ludowe} 
nad zagospodarowaniem 
ziem nad Odią I Nysą. 
(Na zdjęciu - W. Z. O. 
„Pawilon 4-ch kopuł"). 

po zakończeniu walk. Widziałem na własne I przoclownik6w pracy z różnych dziedzin na.­
l)Czy rozmiar zniszc.zeń, jakie zastałem na te- , szego przemysłu. Są to podobizny tych, eo w 
reuac~ d":isicjsze~ Wys_trJ.\YY i, daję wam slo- pierwszych. szeregach budują szczęście i do­
wo, ze nigdy me uwierzyfbym nawet rodzo- brobyt kra_Ju. \V centrum sali znajduje się 
nemu ojcu, gdyby opow!adał mi o tym, iż na olbrzymi obraz pędzla profesora Kowarskie­
tych terenach w tak krótkim czasie można by go, na którym ~idzimy niezapomnianego pio­
wybudować las pa.wiloa6w, ba, że poprostu nierq. Pstrowskiego w otoczeniu górników. 
zdołanoby uprzątnąć i doprowadzić wszystko Jest to również symbol, bo portret tego, któ­
do porządku. Gtly ujrzałem gmachy Wysta- ry pierwszy w kraju zapoczątkował• rozmach 
wy, musiałem po prostu mocno uszczypnąć sie- \rspółz!Lwodnictw.a i przodownictwa. praey 
bie ,aby przokonał się - że nie śnię„. I dla- jest najbardziej odpowiednim i trafnvm pod­
tcgo nie dziwię się już obecnie niczemu. Lu- JuC'ślc>uil'm istotnego znaczenia. Wystawy 
dzie ,co potrafili na zgliszczach i rninach Wrocławskiej. 

wznieść podobn:i- Wystawę, niemogii poprostu Imponująco wyglącla pawilon Rolnictwa. i 
nie st 1Vor.zyć teg'.l wszystkiego, c-0 oglądamy Wyżywienia, ukazujący osiągnięcia i możli-
w tej chwili!" wości rozwojowe na Ziemiach Odzyskanych. 

... Na pole zniszczenia i zagłady przyszli P')Środku sali umieszcr.mna Z'Ostała na pod-
polscy robotvicy, aby oczyścić oJ.brzymi wyższeniu plastyczna mapa Polski. Mapa. wy­
szmat ziemi pod teren Wystawy. 'VyrywalI konana jeąt w gipsie i przedstawia. rzeźbę te­
resztki bunkrów i karczowali las. Gołymi rę- renu. ~ększe miasta oznaczono makieta.mi 
kami usuwali miny i niewypały. Zginęło kil- budowli zahytkowych. Również główną. pro­
ku, ale śmierć dzielnych towarzyszy pracy dnkcję rolną poszczególnych okolic kraju 
uie ostudził zapału innych. P~ncowali. Pra- oznaczono makietami płodów rolnych. Nad 
cowali bez wytchnienia. I ta wspaniała Wy- mapą zamieszczono plastyczną rzeźbę orła. w . 
stawa, które.i >ddok dziś roztacza się przed wieńcu z kłosów. Na ciemnej, olbrzymioj za­
n?-n~i -. to. ich dzieło. Dzieło. polskich. ~obot: słonie umieszczony został napis, który jest 
mkow ~ ich r:ik, tak~amo Jltk rówmez om zarazem hasłem tej sali. Napis ów głosi: 
stwo~zyh to \"Szystko, co oglądamy w ramach „Znowu na piastov.-skiej ziemi!" 
sameJ ''Vystawy. I I mimo woli, po przez modele wzorowych 

Pamiętajmy o tym wszyRcy w chwili, gdy ' wsi i gospodarstw na Ziemiach Odzyskanych, 
przestępujemy przPz próg olbrzymich i barw- po przez st0isko, obrazu.jące stan lasów dol­
nych hal oraz pawilonów wystawowych. I n-0śląski~h, mazurskich i zachodnio-pomor-

Rzucając okiem z lotu ptaka fa tylko z s1dch - wzrok pada na e'ksponaty, ukazujące 
podobnego lotu jc~t możliwe uchwycić w jE'd- znaczenie Ziem Zael10dnich dla wyżywienia 
nym spojrzeniu ogrom I!Jlgromadzonych na całej Polski. A obok wiJzimy plastycznie, że 
Wystawie eksponatów), z mieisca uderza traf- „biedne" Kiemcy mają <!ostateczny zapas 
ne i logiczne powiązanie w jedną harmonijną. ziemi pod uprawę i mog~ wyżywić o 56 pro­
całość wszystkich zugatlnirń, wchodzących w cent więcej 1udnofoi, niż obecnie. 
zakres problematyki ich bytu, lJrzeszłości, te- Jest to chyba jasna i zWięzła. odpowieclź 
raźniej~zości i przyszłości naszych Ziem Za- tym wszystkim, co w Europie i za oceanem 
chodnich. I może dlatego zwraca na. siebie wylewah krokodyle łzy nad losem „bied­
nwagę pięknie pomy~lana. s!ł.la, w której są. nych, głodnych NiemieQ.". 
wystawione fotografie i portrety zasłużonych . :_(Pow), 



'Młodzież polska - zjednOczona !1 

Z dt klaracii ideowe~ Związku M!odz:eży Polskie~ 

ladze czelne 
.Rada Naczelna: Albrecht Jerzy, Anto-, gusztyn Władysław, Jaroszek Stefan, Klen Prezydium Zarządu Głów1wi;o: Prze· 

rnuk Jakób, Bałys Piotr, Baczykowski, kiewicz Zbigniew, Karst Jan, Kędziorek Fe- wodniczący - Zarzycki Janusz, wiceprze· 
Bednarz, Bełdoch Jerzy, Braniewski Ed- liks, Krysanka Halina, Kubiczek Stanisław, wodniczacy - Ożga-11fichalski Józef i Mo­
ward. Bugdoł Rudolf. Csała Zbigniew, ·De- Lichaczew2ka Krvstyn-:i, Maziarz Czeslnw, rawski Jerzy, sekretarz ?encn.lnv - Mo­
wicowa Wiktoria, Dobiszewski, Dyner Mi- Jl.Ilotecki Władvsław, Morawski Jerzy, Mo- tyka Lucjan, zastępca sekretarza - Ja­
rosław, Folta Władysław, Gałaj Dymza, tyk-.. Lucjan. Nazimek Bolesław. Ożga-Mi- guszt:vn Władvsław, członkowie prezydium 
Glinka Stefan. Goldberg Herbert, Góralski c_halski J~zef, Rzesz?t Stef~n, Starzec F~- - Góralski Władysław, Guzicki Leszek, 
Władysław, Górski Jan, Grad Mieczysław, hks, S~asrn.~ Ludomir, WoJta. Stefan, ~ro- Kędziorek Feliks. Lkh<>„zewska Krvstyna, 
Grzegorski Czesław, Guzicki Leszek, Gwo- blews~1 Zdzisław, Wróblewski Zenon i Za- Stasiak Ludomir. Wróblewski Zdzisław, 
ździłło Stefania, Hanuszek Tadeusz, Hardt _r_z_y_c_k_i_J_a_n_u_s_z_. _____________ w_r_ó_b_l_ew_s_k_i_z_e_n_o_n_. _________ _ 

Zdzisław. Hładek, Roland Henryk, Ignar 
Stefan, Jabłoński Jan, Jagusztvn Włady­
sław. Janczak Leon. Jaroszek Stefan, Ja­
'ń'orska Helena, Kalankiewicz Zbi~iew, 

Karst Jan, Kazimierczak Jerzy, Kędzio­
rek Feliks, Kita Adolf, Kita Zygmunt. Kna­
pik, Kobrzyński Stefan, Król '.Tan Aleksan­
der, Krysanka Halina, Kubiczek, Kwas 
Tadeusz, Lason Albin, Lewińska Pelagia, 
Lichaczewslrn. Krystyna, Lioińska Halina, 
L ·kowi;ki Mieczysław, Majewski Mieczy­
~ław, Mandecki Stanisław. Maniakówna 
Marfa Maziarz Czesław. Młotecki Wlady­
shw. Morawski Jerzy, Motyka Lucj'.łn. Na.­
g-órski Wiktor Nazimek Bolesław. Ociepko 
Wiesław, Ożga-Michalski J!)zef. Pawlikow­
ski, Prandota Wiktor. Polek. Russo Wac­
ław. Rybczyńska Irena, Rymarz, Rzeszot 
Stefan, Saloni Juliusz, Serafin, Skrzvdło 
Stefan, Sobczak Ig-nacy. Sobolewski. Sta­
rzec Feliks, Stasiak Ludomir. Stemnlewski 
Stanisław, Strzałkowski Tadeusz, Szwen­
berg Kazimierz. Szydlak Teobald. Smiśnie­
wicz Witold, Swiatło Adam. Wajdowski 
Bogdan, WJ:1lczak 1\fiecz,vsła'"" Wasilewski 
Bogdan, Wasik Wincentv, Weber Maciej, 
Wilanowski Wacław. Winkif'1 Waldemar, 
Wo.itas Steff:~n. Wróbl"wski Zd7.isł<>w Wró­
blewski Zenon. Zar:r.vcki .Janus'?. z,.,wHdzki 
Sylwester. Ziółkowski i żuTPlt Miro11ław. 

Zarz"'d Glównv: <ilink:.:i Stef„„. f";ńr'!lski 
\'i'ł<'dy!"hw. Gr11'1 .fiprzvi::bw. r.11r.l'!ki Le­
szek. Holland Henrvk . . fa.błoński Jan. Ja-

Prav10 Związk11 łod1ieży Polskiej 
l. ZMP-owiec kocha Polskę Ludową, służy Jej i jest gotów poświęcić 

wszystko dla Jej niepodległości i rozwoju. 
2. ZMP·owiec w pracy i walce buduje Polskę silną i sprawiedliwą, w której 

nie będzie wyzysku człowieka przez człowieka. 
;ł. ZMP-owiec jest wierny najlepszym tradycjom walk o niepodległość 

i wyzwolenie społeczne. 
4. ZMP-owiec czyni wszystko, aby umocnić demokrację lµdową i jedność 

ludu pracujacego miast i wsi. 
5. ZMP·owiec stale pracuje nad powiększeniem swej wiedzy, zdobywaniem 

światopoglądu naukowego i umiejętnośc J zawodowych oraz stale podnosi swój 
poziom kulturalny. 

6. ZM P·owiec nie szczędzi wysiłku dla polepszenia bytu ludzi pracy, przy­
kładem swym zachęca innych do ciagłego współzawodnictwa w produkcji. 

7.- ZMP·owiec rozwija swą spr a w ność fizyczną i sposobi się do obrony 
kraju. 

8. ZMP-owiec jest solidarny z międzynarodowym obozem postępu I wo1· 
Mści, razem z młodzieżą demokratyczną świah walczy przeciwko imperlallzmo­
mi o trwały pokój i swobodny rozwój narodów. · 

9. ZMP-owiec kształci w sobie nową moralność społeczną, dba o majątek 
narodowy jako o własne dobro, jest uczciwy, uczynny, prawdomówny, walczy 
z nałogami. przestrzega czystości obycza Jów. 

10 ZMP-owiec wysoko ceni v.odność członka Zwi~zku Mło1biPŻV Pnlsklej, 
r>rzestrzel!a za„ad wt>wnątrz·związlrnwe 1 dyscvplinv. stoi na straży it'\drtoścl Zwi~z· 
ku - wspólncl!o dobra całe1rn młode{!' o ookolenia. 

Do sw·a1owei Federapji l1'o~zietv 
Demokratycznej 

Drodzy Koledzy! 
Donosimy Wain z radością, że l{ongres 

,Te~ności Młodzieży Polskiej uchwalił w 
dnm 20 lipca hr. połączenie czterech na.· 
szyt'h ori:tanizacji młodzieżowych w jeden 
Związek Młodzieży Polskiej. · 
~- imieniu zjednoczonej młodziE'ŻY pol· 

slueJ przesyłamy Wam i za Waszym po· 
średnictwem całej demokratycznej mło­
dzieży świata a w szczególności młodzieży 
Grecji i Hiszpanii oraz inn:vch narodów, 
walczących o wolność - najserdeczniejsze 
pozdrowienia. 
Jesteśmy przekonani. że wkład młodzie­

ży polskiej w pracę Swiatowei Federacji 
Młodzieży Demokratyczne.i zwiększy się 
jeszcze bardzie.i. że iedność nasza przyczy. 
ni się do zacieśnienia jedności całej mło­
dzieży świata dla jeszcze skuteczniejszej 
walki z imperializmem o trwały pokój i no• 
we postępowe oblicze świata. 

Do demokratyc urega f o 1to 
mlodteźy włosk ei 

Demokratyczna młodzie7. Polski została 
g-łrboko wsthą,śnięla wieścią. o za.machu, 
dolrnnanym pr~cz zbrodniczf' ~iły faszvzmu 
na osobie wiP.lkieg-o prz:vwódrv kla~v ro· 
botniczcj Włoch, I'almirn Tor:-1inttie;:i:o. 
Strzał wymien:on:v w jf1J?ri picr~i. hvł st1"2:a.· 
łE'm, w:vm!.erzonym w cały obóz postępu f 
demokracJI. 

Młodzież polska. ziednoczo11n na E:on­
rresie Jedności MłriĆlzieżv Polskiej we 
Wrocławiu. przesvła Wam. 'Koledzy, w tym 
momPnc!e braterskie wezwani~ . dn nieuą;ę­
teg-~ bo1u wraz z z.apewnieniem. że w Vl.'a· 
szeJ walce o wvzwolenie społeczne i narodo­
we spod zbrodniczego terroru wstecznvch 
sił imperiali7.m.u i rodzimej reiil{cji jesteś­
mv raY..em z 'V::imL :Te razem z Wami. ramię 
nr7.v 1„1rrue11iu. hP!hiemv walc?lve ::ł.Ż do cał· 
1-nwitego ZWV"iPc;tm:\ idei wolności i post&­
~u na całym świecie. 
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Modesta Stańczyk Por. Kardas Mieczysław Kaczmarek Tadeusz Radziikowski Broni.sław 

Dzieje pracowitego żywota . z chłopskiej izby w św:a1 nauki i postępu 

Po latach krzywdy i poniewierki - Ziszczone marzenia wiejskiego chłopca 
z uśmiechem przy swym warsztacie Jak Polska Luda-wa wyciąga pomocną dłoń do synów 
Co opowiada tow. !Uode!ita ~taricząh? robotniczych i chłopskich · 

Dnia 17 lipca 1948 r. naprawdę swoja, że rządz~ nią - zamiast Ojciec, matka i 5-ro dzieci. Wszystko styczniu 1945 roku, jako zastępca dowód-
- Ja tu już pracuje 30 lat - mówi z du-ł Poznail.skieg? - jej dawm ~owarzysze pra- to ~rnieździlo się na karłowatym gospo- .cy plutonu walczy nad Nysą i goni zwy-

mą tow. Modesta Stańczvk. . cy - tacy, Jak ona, .robotm~y. . ~ 
_ 30 lat. I mimo straszakow anaersowsluch darstwie w podgarwolińskiej wiosce. Na- ciężonego wroga aż pod Pragę Czeską. 
- Ale jak bardzo różne były te lata. wróciła. I stanęła do pracy. uka_? -. Tak, ~i~czysław Kardas bard.·zo_ 1 W woj"sku, w odrodzonym demokratycz-

Wpierw czasy endecji, po tym sanac,1i, a nrt- - A jak żyjecie teraz'? chCiał się uczyc yk ł d J 
stępnie - okupacji niemieckie.i. A ciągle _Teraz? Jeszcze nie jest tak lekko, ale , . . . 

1 w az:y:wa z 0 nosci: nym Wojsku Polskim, poznali się na zdol-
były to czasy Poznańskiego, czasy pracy ro o ileż lepiej, niż kiedyś. - Wiem przede Coz. łedn.ak, kiedy 11-letrn chłopak musi nościach Mieczysława Kardasa i na jego 
botniczej dla bogacenia się jednego czło- wszystkim, że moja praca jest stała, że n;ui::1c mizerną naukę szkoły powszech- . . . d k t 
wieka i jego rodzinki. nikt mnie za bramę fabryki nie wyrzuci. nej, by zacząć zarobkować. Bo w izbie umi!owarnu n_auk1._ W emo ra ycznym 

Modesta Stańczyk ma 48 lat. Kiedy za- I wiem, że jak się lepiej pracuje, to się le- piszczala bieda, bo nie było perspektyw, Wo3sku Polskim me jest przeszkodą to, 
rzęła pracować m1i:-ła więc w~zystkiego 1::-t piej zarabia. b t · · b t k" hl t ł I hl 
:t8. B~łJl młodą ~ziewczyi;ą, i c:1łą swoJą Tak, to tow. Stańczyk dobrze wie. 1 jako o us roJ Y ta i, źe c opskiemu synowi że jes się synem ma oro nego c opa. 
młodosc, wszystkie młodziencze siły oddala skręcarka w niciarni fabryki Poznail.skiego, 3-odd·zi~lowe wyl~ształ~enie musiało wy- Wręcz przeciwnie. 
za slvavy kaivalek chleba. która obecnie już nie jest fabryką Poznań- s~arczy~. Je?nakze M1eczysta.~ Kardas W 1945 roku, j.ako ~mus kończy kurs 

- Ba, g~~by ~en kawałek chleb9. zaws~e skiego. lecz Państwowymi Zakładami Prze- nie chciał się z tym pogodzie, marzył . . . . 
bY'.ł. . Ale Jesll się ~racowało ~rzez dł1:1-g:i~ mysłu Bawełnianego Nr. 2, pracuje bardzo dalej 0 nauce i po 2-ch latach pracy za- Ofi~ersl~IeJ Sz~ołf ł'<:>lityczno~W~chowaw 
miesiące tyJk~ 2 dm. w tygodn!u, l~b Jesh dobrze, bardzo starannie i bardzo wydaj- robkoWeJ· znów wraca do niej'. Osiąga _ czeJ, te3 samej Szkoły, w· ktoreJ porucz·. 
przyszły miesiące: k1e!1Y., w ogole me było nie. Pracą swoją, która wymaga przecież 
pracy - wtedy me miehsmy nawet kawał- wysokich kwalifikacji, wyrabia 150 procent wykształcenie - może aż nazbyt szero- nik Mieczysław Kardas jest obecnie wy-
ka chleb3: i _Pomai;-łby człow~ek z ~łodu, ra- normy. kie j.ak d'la ch~op;ikiego dziecl~a owych kładowcą. · 
zem z ~zieciakaml. gdyby me to, ze brat z - Dlaczego'? - Dziwi ją to pytanie. - czasow: 6 oddziałow. O dalszej nauce, o T b ł dl . b d · I 
zagramcy J?Omagał ?;i czasu do czasu. , Przecież doczekaliśmy się tego, że człowiek gimnazjum, o uniwersytecie - o tym --;-- . o yo a mme ar ~o. w1e.e -

Gdy SP?Jrz)'.sz dzis na ~_fodestę _Stan- pracy jest ceniony, że się nim interesują. J'uż nawet i śmiały w swoich marzeniach mow1 por. Kardas o tym swoim pterw­
czyk. to ~estes przekonany: ze ma me 4.8, że o nim piszą. I p;·zecież każd~ godziną 
lecz bodaJ 60- 65 lat: duzo, bardzo duzo i każdą minutą pracy budujemy Polskę, Mieczysław Kardas nie śmie marzyć. szym kursie, - To był dla mnie poważny 
zmH.rszczek na twarzy. nas;ą Pols_1cę. ~ pr~ecież iak się więcej wy- Często myśli o tym, dlaczego tak jest, zastrzy!: wiedzy, wied'Zy o Polsce, a ru-

Cze-go nie zrobiły przedwrześniowe rzą- b t b d I ' Od 
dy F"łodu i bezrobocia, tego dokonał mor- ra ia •. o. się więce3 zar.a ia._ . że nie może a ej się uczyc. powiada chu robotniczym, o przyczynach dawnych 
d · · 7 ·tz k' s , , · 'ł k Jesiemą 1916 r. byh w JeJ fabryce lu- , sobie: bom biedny - i to mu tłumaczy . d h . h . . z 

erczy rezim ii erows i. zesc l po ro u dzie, którzy c~1cteli jej przeszkodzić w pra- I . tl krzywd t o rogac IC USUnt!iCia. rozu· 
trzymali ją Niemcy na niewolniczej, mor- cy na 4-ech stronach. Odepchnęła ich od I wszys rn. m1·atem dwie rzeczy o których kiedyś 
derczcj nra.cy w swoich obozach i fabry- ' 
kach. Były chwile, kiedy Modesta Stań- siebie precz i nie dała sobie przeszkadzać Wrzesie11 1939 rok. Już po kilku miesia b <l' • •1 ł . · k k yw-
czyk uważała, że to J·uż koniec J·e.J· życia. w pr„:.-J. W tym samym roku wstąpiła do cach okupac3'i Niemcy wyrzuca3·ą z ich ezra me mys a em 1eszczke, Jhał 0 

1
rz 

Więc dziwiła się często i myślała: Czemu ~.ar~ii._ rn:i-czego '? - 1 to pytanie wydaje ziemi rodzinę Kardasów razem z tysiąca- dzony przez ustrój wiejs ·i c opa <. 
to tak'? Czy t::!kie już jest przekleństwo "ię Je] dziwne. · · · h d · z · t ł k - Czy jest zadowolony z obecnej pra-
<'7.łmuieka nracv? - Przecież to nasza Partia. jest partią ~ 1 m_nyc_ ro zm. aczyna się. U acz a . 
Przyszh wreszde wielka chwila. w Niem- ludzi pracy, przecież to nasza Partia budu- I pornew1erka. Przez 4 lata Mieczysław cy? - Tak, 3est bardzo zadowolony. 'T':"" 

czech nGtało ją. wym'olenie. Wyzwolenie? .ie P?lskę. Jakże mogłabym więc być poza cały swój spryt wykorzystuje dla uniknię- Daje mi dużo satysfakcji że mogę od-
- Bynajmniej. Od„szła niemiecka straż Partią'? cia wvsylki na roboty d'O Niemiec. Udaje . 1 • · h · ' · k 

obozu. a zjB'Viła sie „londyńska". Dziś -~ow: S~ańMiczyk kprow3;dzki spokojne, _mu się to, a gdy w 1944 z za Buga przy- d'Z1a ywac. na mnycł ,dze mogdę Ja. _o wy· 
- Co? Do kraju chcecie? _ Nie, tam oracow1ce zyc1e. esz a z cor ą i wnucz- h d . · A . R d . I W . I kładowca mnym m o szym o em me, po-

·1k· b 1 . ki . d W 'I ką w miłym dwu-pokoJ·owym mieszkaniu, c o z_1 wra.z z rm1ą . a .z1ec{ą OJS_<O ' , , - . . 
~'.~~ ~~ r~bo~ęs~eow~an~dy~Je zą. ys emy chodzi codzień punktualnie do pracy i nie Polskie, niosące kra3ow1 wyzwoleme, kaz) wac słuszną drog~. Ze me 1est tak, 

Ale Modesta Stańczyk i tysiące je.i towa- czuje s;~ tak samotna, jak kiedyś. Mieczysław Kardas wie już że powstaje jak kiedyś było, kiedy to nikt mi pomoc-
r:;yszck nie myślałv jechać do Kanady. I choć nie ~nik~Y. i nie znikną_już zapcw- nowa Polska, inna od tej, która mu unie- nej ręki nie pod·awał. Dziś nasze ludowe 
Pragnęły wracać do Polski, do kraju, gdzie ne zma~szczk1 z. JeJ tw:arzy, .~o Jedna~ .. g?y mażli\dła naukę. We wrześniu 1944 roku . t d · b t · y 
_iak wiedziały, rządzą robotnicy i chłopi. rozmawiasz z mą, czuJesz biJącą z meJ .1a- . . . . . .. pans wo po, a)e synom ro 0 mcz m 
Modesta Stańczyk chciała do ,,swojej" fa- kąś młodzieńczą energię. Energię człowieka zna_Jdtl)e si~ JUZ. w s_zerega~h Il Armn, chło skim pomocną rękę. 
bryki, o której _iuż wiedziała. że teraz jest wyzwolonego. l w 11stopad'z1e nosi dwie belkt kaprala, w ~ b' t d . ł 

I Ja 10rę w ym u z1a . 

Drugie • • K k Pytamy porucznika o dalsze plany. z y c I e I o w o a c z nt a r a - Uczyć się uzupełniać swoje wyk-
ształcenie. I pozostać w wojsku. Bo woj-

Partia dala odpowiedź na dręczące pytania sko to już teraz nieodłączna część moje-
• Kiedy mówimy z tow. Tadeuszem Kacz- , nicy i chłopi, że motorem ideowym tworz<i pytamy tow. Kaczmarka, czy jest zadowo- go życia. Bo nasza demokratyczna ar­
markiem 0 jego życiu przed_wojennym, nie cej się Nowei Polski :iest Polska Partia Ilony i jakie ma dalsze plany, tow. Kaczma- mt'a broni· wolnos·c·t i zdobyczy społecz­
ma on nic osobliwego do opowiadania. Od Robotnicza. Ta sama Polska Partia Robot- rek na pierwsze pytanie odpowiada zwyk-
14-go rt:Jku życia pracował. Był włóknia- ! nicza, którą utworzyli dawni jego towarzy łym sobie miłym uśmiechem, a na dmgie: nych ludu polskiego, synów i córek ro-
rzem, jak dziesiątki tysięcy innych robot- sze pracy, ci co nie lękali się więzili i Be- - Jestemczłonkiem Partii i o moich dal-
ników łódzkich. Wisiało nad nim ciągle rezy. - To oni mieli rację, że walczyli - szych planach dec:vdnie tylko Partia. botniczych i chłopskich. 
whlmoułt~y~~~praoow~~2dniw myfil~~w.Kaczmarok-an~j~~ż~ ~-~----~-~~-------~----------------~ 
tygodniu, to 3, a szczęściem było, gdy się Iem swoim własnym nędznym życiem, że D r o g ,. a w a n su s p o ł e c z n ego 
miało pełny tydzień pracy. Widział dokoła w walce nie brałem udziału, że nie wtrąca 
siP.bie nędzę robotników i fabrykancki luk- !em się do polityki". 
sus. wid7iał krzywdę społeczną, widział w I zaczęło się drugi" życie tow. lfaczmn· R b • k 1 lk• • f b k• 
swoim otoczeniu robociarskim ludzi, którzy ka. życie pełne pracy społeczne.i i tak nie- O Olftl na cze e wie le) a ry I 
świad omie i ofiarnie walczyli z ustrojem zrozumiałe.i ongiś „polityki". w styczniu Ostro·, demokr ac 1· ludowe , o&w·era przed pracą wieJk!e możliwosci 
krzywdy, płacąc za to latami więzienia i 1945 roku jest już członkiem PPR. Rzuca - ' 
Berezy, a jednak sam jakoś żył, tylko wła- się w wir pracy organizacvjnej, intensyw- - Spociłem <;ię od stóp do głów, gdy I sobie. Potrafisz lepiej. niż nie jed.en uczo: 
snym życiem i własnymi zmartwieniami. nie studiu.ie teoretyczne podstawy ruchu ro mi to zaproponowano, Ja, robotnik, zwy- ny. UJ'miesz wszystko po robociarsku, 1 

Urodził mu się svn i czesto Tadeusz Kacz botniczego, kończy Wojewódzką Szkołę l h 
marek zastanawiał się, '.iaka będzie jego PPR, pracuje jako instruktor w Wydziale kły robotnik; z wykształceniem niepełnej jakoś ci wy jd'zie. - A ja ciąg e wa a-
przyszlość. Czy syn będzie tam samo we- Propagandy i w Wydziale Organizacyjnym szkoty powszechnej - naczelnym dyrek- łem się. 
getowd, jak on'? Komitetu Łódzkiego. Chodzi po fabrykach, torem fabryki? I to jeszcze jakiej - ta- _ Przecież kierować fa bryką trzeba 

Przyszedł wst·ząs wrześniowy. przy~zła organizuje, tworzy, wygłasza referaty. bie- kiego olbrzyma, jak fabryka Geyera? umieć, trzeba się te!;rn uczyć. A 3·a gdzie' 
gorycz klęski i męka okupacji. Ucieka do rze udział w dyskusjach. Chłonie wiedzę o = 

kraju z fabryki lin okrętowych w Bremie, życiu, 0 Partii, o ustrojach spolecznvch, o Przez dwa dni, które wymogiem do · na- i kied·y się tego uczyłem? Czy wtedy, gdy 
d0kąd go razem z tysi;:i.cami innych Pola- drogach wyrównania i krzvwd i dzieli się mysłu, chodziłem jak struty. Przyjąć czy mając jedenaście lat pracowałem jaką 
ków wywieźli Nii>mcy. I w Bremie, i w Lo tą wiedzą z innvmi. W 1917 roku kończy 0drzuctć? Przecież nie podołam. Wpraw· , ,chłopiec d'o wszystkiego" w hucie szkla­
dzi po powrocie do niej, ~dy jako robotnik Centralną ~zkołę PPR. a wkrótct" zosh1.in d•zie i dotychczas miałem ofic3'alnie tytuł ne3·? Owszem, wvdmuchhva ć szkło na-
kanalizac,,_;ny pracował na niemieckim wybrany sekretarzem Komitetu Fahryr.?,11e J 

„Zellgarnie", i podczas kopania okopów go w jednym z na_iwiekszvch zakł2dów wicerlyrektora fabryki zakładów uczyłem się tam, byłem nawet przez 5 lat 
pod Toruniem uod automatami niemieckich pracy w Polsce - w PZPB Nr 1. Scheiblera i Grohmana, _ ale to był wykw~lifi~owanym hutni.kiem. Ale. wy­
stratników -...--- Tadeusz Kaczmarek był zmu Jakże daleki jest obecny Tadeusz Kacz- rzeczywiście tylko tvtuł. Pełniłem tam J"ed dmu. chiwac szkło, -. to_ me to, co ktero-
szon:v do intep~vwniejszego m"Ślenia, niż marek od przedwojennego. Jakże pełnym - J ł I 
przed wo:in~. Dlaczeg0 była klęska'? Dla- jest to życie. którym teraz żyje. Jakże roz nocześnie funkcję przewodniczącego Ra- wac fabryką w o <lenniczą. 
czego jest okupacja? Dlaczego była krzyw szerzyły się jego horvzonty myślowe. dy Zakład'O\vej - i z tym było mi dobrze. - Miałem wtedy - a było to w maju 
da sn riłeczna w sanacyine.i Polsce'? Dlacze- Ma przvdzielonv odnn"npdzialny odcinek Roztaczać kontrolę robotniczą nad dz i a- 1945 roku - kilku znajomych i przyj a­
go były zhędne ręce robocze, a dzieci robot pracy - kierownictwo 2000-nej prawie or- łalnością administracJ"i, wykłócać się z ciół wś.ród Armii Radzieckie3·, którzy prze 
nicz"l głodowały'? ganizacji partvjnej. Kieruje nią dobrze. 

A l\e wschrdu dor.hodziły odgłosy wiel- Jego organizacia partyina należy do przo- nią gdy zachodzi potrzeba - tak, to u- bywali wtedy w Łodzi. Opo\vicdziałem im 
kich bitew, echa epokowych 2wyciestw 1 " - du_iących w dzied?.iniP- działs.lności oolitvcz umiałem. tego się nauczyłem jeszcze za o moich kłopotach. $mieli się i oburzali 
botniczo-chłops-kiej Armii R::idzieckiej. Z nej i produkcy_inej. Tow. Kaczmarek jest czasów sanacyjnych, gd·y jako jeden z 4 się na nmie: 
Luhlina dobiegały wieści o rządzie ludowym Ponnlarny wśród załogi fabryki, a popular d I L • f b h S h 'bi 
o WiP,lkim M'inifoście. ZiP-mia chłopom, fa- ność t::t hyn'l.imniej nie zmnieisza .ic~o ~ egaLOW a r_Ycznyc u c ei . era mu- - To ty się zastanawiasz? A u nas już 
bryki - robotnikom .szkoły i ulliwersy- skromnofoi. Jest w d'l1szym ciagu rob0- stałem walczy~. o prawa robotmcze. Ale tak jest od 28 lat. Robotnicy potrafią. 
tety - dzieriom rnbotniczvrn i chłopskim, ciarzem. j~k przed wo_jną. tylko :le już nie samemu rządzie? - Tak robotnjcy potrafią kierować fabryka· 
Polska w ~ennvm frnncie z krnjem zwvcię bi~rnie przy.imuj::tcym swó:i los, lecz robo- T R d z l t d · • I t · t · · ·1 "ł z · k R 
skiego sodalizmu. I jeszcze coś: że '~ rzą- ciarzem - akt~r,vis1:'.' . prawr1:~iwvm synem - owarzysze z a Y a' a owe1 u mi: o 1es zrocl ~m -s1 Y w1ąz u a-
d.zie polskim w Lublinie zasiadają, robot- swojej klasv. budu.iacej socializm. Gnv Scheiblera mówili: - Przyjm, poradzisz (Dokończenie na str. 7-ej.) 



Kronika Tomaszowa 

Czwartek, 22 lipca 1948 r. 
Dziś: Manifest P. K. W. N. 

W A2NIE1SZE TELEFO ~l'. 
Straż Pożarna - 51 
.Milicja Obywatelska - 4'7 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

KJ N A 
Kino „Prz:edwiośr ie" w-;śwletla film produ. 

.lr.~ji Polskie~ p. t. „.Jasne Lany". 

GLOS TOMASZOWS~J 

• z we 
(Dolrn11czenie ze strony u ·tej). I - A podpułkownik Grzeczichin powie· 

rlzieckiego, to jest :źródłem jego zwycię- dział mi, marsźcząc czoło: - Spójrz na 
stwa nad I ntlerem. I mnie. Jestem synem robotnika, ::iam by· 

- \Vidziałes film „Młodość Maksyma" !cm robotnildem. A teraz aż oorlpulko-
- p) tali mnię. Widzi aleś jak Maksym wnikiem. P() rn )~d a mi moJa Partia, moja 
stał się <lyrc~tmem Banku Pa1istwowe- bolszewicka Par tla, pomógł mi nasz 
go? - A ty nie potrafisz? Więc komu ustró j rad zied;i. Tabie twoja Partia Ro­
rnacie oddać kierowanie fabr_ykami? Czy botnicza i wasz ustrój demokracji ludo­
rnoże znów wa~zym faszystom? Żeby wcj też pomoże. 
wam przy najbliższej okazji wsadzili nóż - 17 maja 1945 roku zgloslłem się do 
w plecy? · CZPWł. i powicd·ziałem, że się źgadzam. 
------------........ -,_,......,... ..................................... „ ............................... _ 

Program Obchodt Swiąta Od rodzenia 
Dzisiaj, cała 11Jdność Tomaszowa weź- cert orkiestr P. F. Szt. Jedw. Nr 1 w 

mie masowv ud·ział w obchodzie Swię· Tomaszowie, przed gmachem Zarządu 
ta Odrodzeni.a. Tegoroczne Swi~to Odro Miejskiego. Ockiestry Zw. Zaw. Włók· 
. dzenia Państwa P"lskiego obchodzimy w riiarzy na podium przy pomniku Kościusz 
specjalnie rad·osnyni nastroju. Obywr.tcl- l..:l. Godz. 16-18 kino ,,Przedwiośnie" 
ski Komitet Obchodu Swieta Odrodzen::i wyświetli bezpłatnie film dla świata pta­
w Tomaszowie, wzywa wszystkich m;csz cy. God·z. 16-22 Zabawy Ludowe z tań­
ka11ców miasta do \Vzięci;;i jak najlicz- cumi w ogrodzie Związku Zawodowego 
niejszego udzialu w obchodzie Swięta, Włókniarzy i w Wilanowie . 
i udekorowania flagami domów i wystaw \V razie niepogody pochód ulicami mia 
sklepowych. sh nic odbędzie się a koncerty od'będą się 

~~RE3 _REDAKCJI R. s. W. „Prasa•', Plac Program uroczystości w dniu Swięta w oznaczonym czasie w sali Robotnicze-
r:_~sciuszki 1 - 3, tel. 2::0, godz.iny przyjęć Odrn<lrenia przedstawia się następująco: go Domu Kultury i w sali Ochotniczej 
ou 10 - 12. Dnia 22 lipca br. od godz. 10-12, kon- Straiv Pożarnej. 
1-1111---11~u~1-u11-11-n-n11-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111 ..... 1111--1m.._1111-1111-1111-1111-11 

z·eci w Raf a łów ce dobrze; I~ czują 
Ja~ \yi~?omo, I lipca oddział Związku W związku z tym oddział Zw. b. Więź- żytej opieki, by zgłaszały się w S~kre-

b. Więzmow Politycznych w Tomasza- niów Politycznych w Tomaszowie wzy- tari<1cie Związku w sprawie ewentual­
_wie wysłał na kolonie <lo Raf a łów ki 30 wa wszystkie sieroty, półsieroty i pod- n ego przyjęcia d'O „Domu Dziecka'' w 

Po 
Objąlem fabrykę i - jakoś pracuję do 
dnia dzisiejszego. 

Tow. Radzikowski pracuje do dnia dzi­
siejszego bynajmniej nie „jak-0ś"aGdy 2a· 
czą! - fabryka zatrudniała 800 robotni· 
ków, obecnie 8.400. \V roku 1 945 Pań· 
stwowe Zakłady Przemysłu Bawe'riane­
go Nt·. 3 wyprodukowały 5 i pól miliona 
metrów tkaniny, a w roku 1947 - 23,5 
miliona. 

Czy były trudności? - Tak, były. Mu­
siał intensywnie pracować, uczyć się, stu 
diować różne zagadnienia. Wiele pomo­
gh Partia, wiele pomógł kurs dla dyrek­
torów, urządzony przez Departament 
Kadr Ministerstwa Przemysłu. Pomogła 
organizacja partyjna w fabryce, porno· 
gła Rada Zakładowa i to znakomicie 
ułatwia mu spclnienie trudnych obowiąz­
ków . 

1 teraz dziwi się bardzo tow. Radzi· 
kowski swoim wahaniom z 1945 roku. 
I d·;d\Vi sie bMdzo tow. Radzikowski an· 
gielskiemu rninlstl'owi Crippscwi, gdy m6 
wi, że nie mo%nn natjonallzować prze­
mysłu w Anglii, gdyż robotnicy nie po· 
trafią kierować swoimi zakładami pracy. 

- Nie potrafię? Potrafią. Tylko do te· 
go j~st potrzebny ustrój. oparty na ma· 
s;lch ludow,rh, a nie kapitalistach l ob· 
sza rnlkach. Do tego potrzebny j~st ustrój 
demokracji ludowej, jaki istnieje u nas, 
w ;""olsce. 

· T("bunana-11--!.: 
1.111+1:•M3llU&Itim aJL1CJJ1U/~ 

dziewczynek. Dzie,wczynki czują się tam opieczne Związku, nie posiadające nale- Rafałówce. 
dosk~m8:1e, czego ffowodem, są liczne !j.,, _________ ..;... ________________________________________ _ 

sty •. jakie otrzymuje od dzieci Sekretariat I z· o 
Zw:ąz~u :v Tomaszowie. M. in. Tereska ,: yc e 
Z: 1 W1es1a F. tak piszą o swych wraże- · . 
mach z l·olonii: Już drugi tydziell. jesteś­

sp Tomas owa 
~y na mieJ cu i powodzi nam się zupeł- ~V niedzielę, 18 lipca o godz .. 18-ej na I ~a Ogólnopo~. kie Iwzyska Włókniarzy, 
nie dobrze. Jemy cztery razy dziennie. boisku OMTUR-u w Tomaszowie odbyły ktore od·bQdą się w dniach od 22-25 lip­
Wychowawczynie troszczą się o nas, jak się towarzyskie zawody piłkarskie pomię ca b. r. Tomaszów wysyła reprc:ientację 
o dwuletnie dzied - jeżeli idziemy do dzy drużynami: TUR Tomaszów) i KS lekkoatletyczną, składającą się z 4 za· 
lasu, to prowadzą nas niemal za rączkę. ,.Ruch" (Piaseczno, okręg warszawski wodniczek i 22 zawodników, oraz repre­
Można uspokoić nasze mamusie - same Id. A). Mecz zakończył się zwycięstwem zentację piłkarską'. W zespole lekkoatle· 

-nigdzie nie wychochimy. Co niedzielę KS „Ruch" w stosunku 3:2. tycznym startować będą m. in.: Ła{'Jo-
·Uf'zadzamy wieczorem W"pólne on-nisko '1 

n~ które. zapraszamy okoliczna lt~łność'. • • 
\\<szystk1e Wolne od zajt;'Ć chwile Spf'dza- ' a ezy a; p 
my na grze w „sia tkówkę". " - kę 

• * • n d kobietą ciężarną 
. . . . . . W niektórych zakładach pracy w Toma-. miesiąca ciąży poza stałym miejscem pracy 

Orna 1 sierpnia wy3edz1e staraniem szowie do tej chwili nie są przestrzegane i w godzinach nadliczbowych. Prawa te 
Związku b. Więźniów Politycznvch w To, przepisy dotyczące pracy kobiet ciężarnych. obowiązują. również w stosunku do kobiet 
maSZO\\"ie grupa złożona z 30 Ćhłopców. I Z!Jane ~ą nam wypadki,_ ~dy poszczegól!1i mających dzieci do 18-tu miesięcy. 
Zamieszkaja oni - pod'Obnie jak dziew- k1ero~mcy wręcz odmawiaJą hG~orowama Obowią.zujące dotychczas ustawy niedo-

. 1·· :Jl h kt' l . I . d , noweJ u~tawy, tłumacząc się brakiem odpo- ~~ ·1tecznie chroniły kobietę • matkę pracu-
cz;n ~' "": WJ ac , · ore n~ :za Y meg ys wiednich .okólnik?w z. CZPWł. . 1~-cq,. Wnioski zło±one przez posłanki PPR, 
do d)gn_itarzy prze?wrz~sm:nvy~h. . Os.tatmo z~łos1lo ~1ę do ~ag .. k1~lrn ro- PPS, SL, SD i przyjęte ostatnio przez Sejrn 

Ra~alowka powoh staje się osrodk1em l;>o.tmc z ~rosbą, bysmy zapuznall Je z tre- miaiy na ce~u ~zersz~. nit dotąd ochronę 

żyńslrn (ostatnio osiągn~ła na treni11gach 
1.42 mtr. w zwyż), Wojkowska, óbie z 
„Lechii", dalej Jarosz, Stępniak z ij:S 
„Pilica" i t. cf. 
-Drużyna piłkarska 1 opierająca slę głów 
nie na z;iwodnikach KS „Lechii" zagra 
w następującym składzie: z KS „Lechii'': 
Kv.'1atkowski, Błaszczyk, Nowak, Pawłow 
ski, Smlalek, Furgalski, Gadaj. Boks, Gru 
nert; z KS ,.Pilicy" wystąpią: Kolong, Za· 
krzewski, Małkowski, Sleleszczyk. 

W ramach Ogólnopolskich Igrzysk 
Włókniarzy w Tomaszowie na l5oisku 
WKS ,1Artylcrzy-ta" rozegrane zostaną 
zawody bok crs!,i oraz mecze piłki not­
nej. 

Dokładny program Igrzysk w Toma· 
szowie podamy w najbliższych num~rach 
naszego pisma. 

• 
opieki społecznej Związku. Z poczatkiem scią. now~J ustawy. . . k0bic'!.v • ma~lri. zapewnienie joj do~odniej-
nowcgo roku szkolnego ma tam po.wstać I . Tak :vięc 0?~wiązl!-Jące przepisy przyzna- ':lzych \~·aru.ik~·w lJracy w ok"c.-,,e ;uk óla · WRJ;CZENIE NAGROD 

. . " ]ą kob1ec1e c1ęzarneJ prawo do 12-to tygo- nieJ" doniosłym ZWYCJt::SKIM ZA\VODNIKOM 
spec.ialny „Dom Dziecka . W domu tym dniowego urlopu porodowego. płatnego jod- . · . 'I:' 

znajd·ą doskonałe warunki rozwoju ducha nak tylko przez 8 tygodni. z urlopu poro- Jednak~e na ter«".m~ Tomaszowa, bt nowa 'V d . 22 r 1948 h Ob· 
· f" . · t · 'J · t ']owego cona;mnie)· 2 ty"Odnie powinny ustawa me tylko me Jest. honorowana przez I . nlU ipca r. W r2lml1C 

wego l 1zycznego s1ero Y i po s1ero y, , ·' "' . . . kierownictwo niektórych zakładów pracy 1 chodu Swi"'ta Odrodzenia odbędzie si"' 
d · fr· t · I' d l · przypadac przed porodem, a co naJmmeJ . . . . , -. , . -.: 

prze e wszys \lm z erenu WOJ. o z <Je- 8 tygodni - po P.Orodzie. Pozostałe zaś 2 ale me Jes,t Jeszcze. dostateczn~e spopulary- mecz towarzyski między reprezMtac1ą 
go. tygodnie mogą być wykorzystane dowolnie. zowana wsrod kobiet •. r~botm.c. Tomaszowa-Maz. i Piotrkowa, na któ· 

W myśl nowei ustawy, kobiety ciężarne W~bec tego .koła I~1~1 Kob~et oraz po- rym nastąpi uroczyste wr~czenie nagród 

Ogłoszenł·a drobne zatrudnione stale przy uciażliwe; pracv. wstaJą.e obecn~e K<~m1s)e. Kobiece przy za- i dyplomow za udział w Swięcie Sportu 
ży, otrzymać lżejsze i bardziej odpowied- kład!lch pracy .Jak rowmez Radr Zakładowe 

p d · k · p ł d · k powinny poczynając od 6-te,,.0 miesiąca cią- powinny rozwtnąć szeroką akc.ię populary- dn. 27. VI. 48 r. 
? zrę owanie.,· rz~sy at:nY P0. zię o- I nie dla nich zajęcie, przy ~zym wynagro- zacji no~ej ustawy. Gdy k~bieta. - .robotni- Mecz od·będzie się na boisku OMTUR-u 

wanie .P· Dokt~ro\~ J Jask1~:viczow1. za do- dzen•~ za pracę nie może być niższe od do- ca b,ędzie. znała P!Z,YSłu~.uJąc~ J0J prawa, 0 godz . . 17,30. 
konanie powaznej operaCJl synowi nasze! tychczasowego przeciętnego zarobku. Jeżeli bę.d~1~ mo~n~ ł~t"".ieJ ':1m]mąc meporozu- , . . , . 
mu Zdzislawowi, który miał popękaną I pracownica była zatrudniona w danym za- m1en i tar~ .ia~1e istnie.ią .ieszcze z tego P<;>- • Wręczenie nagi od ytzed meczem w cza 
śledzione i wylew krwi w jamie brzusz- kładzie pracy conajmniej przez 3 miesiące, kw.odu w_mektor.ych takla.dach pracy, gdzie sie od 17,30 dd 18-ej. 

. ." .· r· . d J 'I·· to nie wolno iej wymówić przez cały okres ~erowm~t~o me. k_wapi Się ~ wprowadze-
ne-. Dz1ek1 o 1arneJ pracy p. -ra as ,1e- . . N. ·1 t . t d . , k b .. t , mem w zyc1e przepisów noweJ ustawy Zawodnicy, którym bed·ą wręczone na· .- • d' . . . mazy. ie wo oo ez za ru mac o ie y ~ · • 
wicza został uratowany o sm1erc1. odmiennym st~foie począwszy od 4-tego (B) grody, winni wystąpić obowiązkowe w 

Michalczykowie kostiumach sportowych. Prezesi klubów 
93~:-s-ta_l_y_z_r_a_b_o_w_a_n_e_do_l_rn_m_e_n_ty-: Karta Maksym a I n e ce ny w Q e· I a ,. koks u ~:z:J~~Jf~dn~g:t~~)u~vi~~~z~~~ ir~:~d~ 

s L l nicy ustawią się szeregiem frontem do 
rozpoznawcza, legitymacja · · oraz e- publiczności, o godz. l8·ej przed tawicie-
gitymacja na prawo jazdy rowerem, na ł · 
nazwisko: Palus Antoni. wieś Wesoła, Komisja Cennikowa przy prezydencie towego w ilościach ponad 1 tonę 3.740 zl1 le W ad·z Micjsk1ch1 przystąpią do rozda.-
gm. Zając~ków, pow. Opoczno. 

1

. m. Tomaszowa, podaje do wiadomości, cena dla konsumer1ta loco skład kupca de nia zwycięskim zawodnikom i d•rużynom, 
95-g że zostały ustalone następujące maksy- ta listy przy zakupach od 1 O kg do I tony nagród i dyplomów. Lista zawodników, 

malne ceny na węgiel i koks. - 4.56C zł którym zostanij wręczonl'.' nagrody, przed 
Zgubiono kartQ rozpoznawczą wraz z I Węgiel kostka, orzech 1 lub brykiety: Jednocześnie Komisja Cennikowa za· stawia się następująco: Wojtkowska -

wszystkimi dowodami na nazwisko: Wa- ce;n dla kupca detalisty - 2.960 zł. ce- wiadamia, że Cennik Nr 13 obowiązuje KS Lechia, Tesch - KS U•chio, Luty1~· 
rych Władysław, Tomaszów-Maz. na dla konsumenta, przy zakupie ze skła- nadal z tym zastrzeżeniem, że z dniem ska - KS Lechia, Lnrt·oży11ska - KS L~-

94-g du hurtowego w ilościach ponad 1 tonę 15 lipca b. r. Wojewódzka Komisja Cen- chla, Jarosz - KS Pllica, Koclk - OM 
- 3.200 zł, cena dla konsumenta loco nikowa ustaliła następujące ceny na ka- TUR, Stępniak W . . - KS Plllca, Les -
skład kupca d·etalisty, przy zakupach od sze jęczmienne: OMTUR, Michalak - KS Pilica, Koby· 
I O kg do I tony - 4.000 zł. I kg kaszy jęczmiennej 65-proc. w hur- łecki - OMTUR, Chrabski - KS Pilica, ALKOHOL NI~ 

CZ.kO\VIW i NARODU. , Koks kęsy, kostka lub orzech I, cena cie - zł 45, w handlu detalicznym - Smideł ~ KS Pilita, Czechowicz - I(S 
dla kupca detalisty - 3.450 zł, cena dla zł G4, 1 kg pęczaku w burcie - zł 44, w Zryw, Zakrzewski - KS Zryw, Kitel -
konsumenta przy zakupie ze składu bur- handlu detalicznym - zł 50. KS Zryw, Tonowicz - KS Zryw. 

Ił.~ f".AWCA• Wojew. Komlteit PPR w f,oJz1 f<„mllet Re1ak< v!nv Red 1 Adm Uldź. Piotrkowska 86 Telelonv: Redaktor Naci. '216· 14. Sekretańat 254-21. Red. n'le"o' 172-31. 
D2111ł ,,,,1no.7<>ń: ni. Plotrkow~kit 55. tel. 111·50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Grai. R. S. W ••. Prasa''. Administracj·a nie• przyjmuje odpow ledzialności za terminowy druk ogłOszefl. 
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TEATRI" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipeu te· 
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. 
Dziś • codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw!ka 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDlł MUZYCZNEJ „Lt.rrNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś l codz. o godz. i9,15 „ROSE-MARIE'" 
romantyczna operetka w '1 obraz.ach -
Otto He1bacba Ud2ial bierze 60 osób. - Chór 
- R<'llet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
oyc1a w Spółdztelm Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
lJOd'Z. 11. 

· TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso­
na „JOANNA Z LOTARYNGII" 2 Ireną Eichle 
równą w roli tytuł-Jwej. Uciział biorą: Stan!· 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
l!IZyński, Halina Głuszkówn<'l Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jan11sz Jaroń Michał Me­
lina, Adam Mikołajewski, Tad~usz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompo!!:ycja pla­
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, t~I. 123~02. 

Letni teatr „OSA", ul. Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś 0 godz. 19,45 „W OGRODZIE PRZY 

POGODZIE''. Ostatn;e dni. Wkrótce komedia 
muzyczna pt. ,.Rozkoszna dziewczyna" e: H. 
Makowską. W. Brzezińskro, T. Wołowskim i 
Wł. Kwaskowskim w rolach głównych. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
·Teatr „Osa"' przygotowuje jedną z naile;>„ 

szych komedii muzy-:znych świata, p. t.: „Roz­
koszna dziewczyna". 

Do obecnego wystawien!a „Rozkosznej dziew 
~;zyny" w „Osie", kierownictwo teatru zaanQd 
zawało szereg nowych wybitnych sił aktor­
skich, które już odbywają próby pod reżyl!erią 
T. Wołowskiego. 

HINA 
ADRIA - Z powodu remontu,"' kino nieczyn­

ne. 
BAŁ'l'YK - ,,Postrach Mórz" 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
BAJKA - •. Gasnący Płomień" 

godz. 17.30, 20. w niedz. 15. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­

montu Program Ak!tualnoścl prze.a;esiono 
do kina „Hel'". 

HEL - Program al\tualności kraj. i zagr. 
Nr 21. 

HEL - „Konik Garbusek" 
~.1uz '\ - „Casablanca" 
POLONIA - „800-lecie Moskwy" 

dodatek: Przegląd sportowy Nr 8/48 
godz. 17, 19, 21, w 'niedzielę od 15-ej. 

PRZEDWIOSNIE - .,Młodość Maksyma"· 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

ROBOTNIK - „Dziewczęta z baletu" 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15-

ROMA - „Wiosna" . 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

REKORD - „życie Emila Zoli" 
godz.18, 20.30, w niedz. 15.30 

ST1-~ OWY - ,.Wyspa bezimienna" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

SWIT - ,.Carrie kłamie" 
g'Jdz. 17,30, 20; W· niede:. 14,30. 

TĘCZA - „Monsieur la Souris" 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 

TATRY (w o~rodzie) - „Wakacje" 
godz. 17. 19. 21 .w niedz. 15. 

WISŁA - „Meioriia ser:". godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. 

WŁÓI-..'NIARZ - „Melodia Serc", gorle:. 15,30, 
18, 20.30, w niedz. 13. 

VlOLNOśC - „Postrach M6rz" · 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

ZACHĘTA - Kno niece:ynne z powodu re­
montu. 

Co usłyszymy przez rad ·o 
7.05 Muz:vka poranna. 8.00 Dziennik. 8.20 

Rezerwa dziennika. 8.50 Program dnia. 
9.00 (L) Transmisja Nabożeństwa z Ko­
ścioła Garnizonowego w Lodzi. Kazanie wy 
głosi Ks. Płk. Wł. Ławrynowicz. 10.00 (L) 
Utwory P. Czajkowskiego (płyty). 11.15 
(L) Koncert utworów Haendla (płyty). 
12.04 Poranek symfoniczny. 13.15 Rezerwa. 
13.45 Audvcja dla wsi. 14.30 (L) Utwory 
L. v. Beethovena (płyty). 15.45 „Manifest 
PKWN" - odczyt. 16.00 Muzyka poważna. 
16.40 Audycja dla dzieci. 17.00 „Mówi Wy­
stawa Ziem Odzyskanych". 1,7.05 „Popu­
larna muzyka polska". :l 8.B5 Montaż lite­
racki. 18.5!5 11ezerwa. 19.30 (L) Koncert 
muzyki czeskie.i (płyty). 21.00 Dziennik. 
22.00 (L) Symfoniczna muzyka holender­
ska ( pł~1ty). 22.25 (Ł) Wiad-0mości sporto­
we lokalne. 22.23 (Ł) Omówienie programu 
lok. na jutro. 22.35 (Ł) Polska muzyka 
symfoniczna (płyty). 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23.10 Wiadomości snortowe. 23.20 
Program na jutro. 23.30 (Ł) Zakończenie 
~udvc.ii i Hymn. 
D-028473 

I 

Ze sportu 

Jedną koszulkę zdobył- teraz myśli o drugiej 
Pięć minut z nowokreowanym mistrzem Polski na szosie 

Gdy ubieglej niedzieli póżnym wi€'::7.0rem o I Zawdzięczając temu, że sta:rszy j€go brat Ma-1 cz.oh nia.szych szosowców. Zdawałr:m sob"'.e 
trzymaliśmy de.· 23.zę o zwycięstwie Pietraszew rian, który nie dawno dopiero wyc'.lfal się z sprawę, że mam ku temu warunki. No i pra-
skiego we W ławiu i zd0byciu przez nieg·o życia sportowego, zaczął pracować w firmie cą i sportowym trybem życia ~opiąłs:n swego. 
ko6zulki z b m orłem, w oałej redakcji noc rowerowej u Sierpińskieg'.l. Któregoś dnia brat I \V roku ubiegłym ,.dobyłam mist ·o;c:.stwo P'.ll-
nej i zecerni zapanowała radość. ofiarował mu ramę rowerową, a Lutek e: wła- s1<~ w wyścigu na PCL(>łaj, a \• 'Ym r.:iku m: 

- Naresz.c'e nasz „Pi€trek„ pokazał swe pa snych oszczędności pod'.lkupywał pozostałe sl.t7<'~·wo, na którym mi :rnjbardz·pj zulci:.:1i-:: 
zurki - mntczał pod nosem nasz tytularz i części i wkrótce zmontował swę. pierwszą. me.-1-- na s1c~ie. 
z werwą wziął si~ d_o sk~adania dw~szpaltowe szynę. - Po raz pierwszy zaryz.ykowalem w nie-
go tY:tulu: „Lo~ziamn P1etraszewsld mistrzem _ Sdgać z·aczęłem się z błotnikami i na I dzielę krótki finisz na prizestrzeni nie dłuższej 
Polski na szosi_e '. . . . . „Torpedz:ie" - wspomina te odległe diziś cza-, niż 60 metrów i przekonałem się, że nie jestem 

- Taką w1a?omośc daJc1e na p1erv:s2ą k~ sy Pi€traszewski. mni·ej szybki od Wrzesińskiego, czy Rze:bic-
lumnę - darł się zawsze zaaferowany 1 prędki . . kiego. Rzeżnicki pociągnął na kółku Wr.zes;ń-
redaktor nocny, a masizynkarz w mig złożył . - B)'.~O nas. czterech bract 1 w_s~v_scy czt~- skie 0 , ale nie spodziewał się, że jedn0cześ-
tych kilkanaście wierszy aby nie tylko Lcdż rei pal!Jismy się d'.l kolarstwa. Dz1s1a1 kto wie, . ~ . e1·ą ł z r N ostatn1'ch ' • . b l b d b d . . r . . me l mme wy gną . g upy. a 
ale Kalisz, Ostrów, Piotrków i najdal~ze prow czy me Y a Y z nas. 0 ra r'll:zyna 0 1-?lPlJ- metrach obszedłem obydwóch warszawiaków 
incje d0wiedziały się jak najszybciej 0 sukce- ska, gdyby ws?;Vscy zvll, ale niestety, Jeden . . dl t 
sie łodzianina. z nich zginął w Oświęcimiu, a drugi na. wojnie. l pierwszy wpa . e.m na me _ę .. 

Bo Pietraszewski jest ulubieńcem całej ko Po.zostałem teraz tylko ja. . . - Trasa. wyscigu -; mo"."1 nowo~reowany 
larskiej Lodzi, jednym z tych, dzięki ktorym - Jak do tej pory jeździłem bez speejal- nustrz Polski - ?yła r~wna Ja~ stół 1 ~:! ~o­
kolarstwo u nas zdobyło sobie taką popular neg'.l powodzenia. Prześladowały mnie gumy i n'.ltonna, . ze mo:na b~ 0 1:1?n~c na s\ e ·:i 
n0ść. Nic też d·ziwnego, że każdy jego sukces najrozmaitsze d€fekty. Nie jeden zapewne z C_izas _m1oznah ~y 0 wy r~~~- iszy, a ~ ~ 
znajduje tak żywy oddźwięk wśród w.szystkic młodych kolarzy będąc na moim miejs;eu mach n1 .~e mia of .0 Y n; ;azro 

1
: .;,.zyscy .J~C ~ 

h snortowców. nąłby ręką i rzucił rower w kąt ale ja posta- 1 my na imsz. e yną uciec ę z.aln~JOW 
Lutek zapoznał się z rowerem mając 9 lat. nowiłem choćby na us·za'ch wysunąć się na Sałyga. p? 120 km_ 1:0 lek urwłał słę ~ l?rdzezł 

25 km kręcił sam, ale niestety za arna się 1 a 

Co nas dzisiaj czeka? 
w p erwszym dniu ugó nopo!sk'.ch igrzysk s~ortowych wl6~niarzy 

Dzisiaj rozpoczynają 6.ię w Łodzi cztero­
dniowe Og.Jlnopolskie Igrzy6ka Sportowe Włó 
kniarzy, będące ostatnią eliminacją przed O­
gólnopolskim1 Igrzyska.mi Związków Zawodo­
wych w Warszawie. 

Program dzisiejszych imprez przedstawia 
się następująco: 

ŁóDZ, godz. 16.00. Stadion Włókni.arzy, ul. 
Kilińskiego, róg Tymienieckiego - pływanie, 
gry sportowe żeńskie, piłka nożna. 

Godz. 16.00. Stadion „Wima" - lekko­
atletyka męska i żeńska, tenis. 

Godz. 18.00. Boi6ko DKS - piłka nożna. 
Godz. 18.00. Boisko „Arco" - gry sportowe 

męski€. 

CZWARTEK 22 LIPCA: ZGIERZ: Go.dz. 18.00. Stadion Miejski -
Godz. 9.00. Zbiórka klubów i Repr€.zentacji piłka nożna. 

w Parku im. ks. Poniatowskiego. ALEKSANDRÓW. Godz. 16.00. Boisko Miej-
Godz. 10.00. Złożenie wieńca na Płyci€ Nie- skie - boks. 

znanego żołnierza. I PABIANICE. Godz. 18.00. Stadion 
Godz. 10.30. Defilada. piłka nożna. 
Godz, 12.00. Otwarcie Igrzysk przed siedzi- TOMASZÓW MAZ. Godz. 16.00. Stadion 

bą Zarządu Główn€go, ul. Traugutta 18. I W. P. - boks. 

Tylko dwa spotkania elim'inacyjne 
odbędą się w r2mac~ piłkarskieg1J turnieju olim,iiskiego 

LONDYN (ob.sł. wł.) - Wol:>ec zmniejszenia (W razie wyniku remisowego drużyny powtó­
się ilości państw uczestniczących w olimpij- rzą mecz następnego dnia). 

Wyłonione w ten sposób 16 'Le6połów sta-
6.kim turnieju plłka.rskim do 18 zespołów, Mię- nowić będzie pierwszą rundę turnieju olimpij-
dzynarodowy Związek Piłki Nożnej postanowił skiego. Szczegóły odnośnie spotkań tej rundy, 
przeprowadzić tylko dwa spotkania elimina- które rozegrane zostaną w Londynie w dmacb 
cyjne zgodnie 'Z odbytym już losowaniem. 31 lipca i 2 sierpnia, podane zostaną przez Mię I 

się dojść. 
Kończymy naszą r'.lzmowę. Na e:akończenie 

pytamy się j€szcze o nia.jbiiższe plany Pietra­
szewskiego. Lutek pnez chwilę zastanawi·a się 
i odpowiada: „chciałbym. zdobyć jesizcze gór­
skie :m1strzostwo Polski .. " 

(Kr.l 

Dnia 26 lipca Irlandia spotka się z H.:ilan- dzynarodo".'v Związek Piłki Nożnej (FIFA) po I 
dią w Portsmouth, a Luxenburg grać będzie zebraniu, które odbędzie się w Londynie dnia 
tego samego dnia z Afganistanem w Brighton. i 25 lipca br. Lucjan Pfotraszewski wśród swoich wielbioie!i 

Zamiast Londynu Amste·rdam 
Na mistrzostwach $wiata n!e powrnno już zabraknąć naszych kolarzy 

K ażdy niema.I wyjazd naszych sportowców 
ia. graJ;ticę budzi w kraju wiele dyskusji 

na. temat, czy warto było ich wysyłać, czy nie 
lepiej byłoby te picnią.dze obr6cić na inny cel 
itp. Wyjazd naszych kajakow<1ów na olimpiadę 
spotkał się z silną krytyką i wywołał przede 
wszystkim wśród samych nawet sportowców 
niesportow11- zazdrość. Najhardziej może za· 
zdroszczą. wyjazdu kajakowcom kolarze, o mo­
że nawet nie tyle sami kolarze, co ieh sympa­
tycy i kibice. Ci są. zawRze najbardziej „po­
krzywdzeni'' i najdotkliwiej przeżywają po­
dobne „tragedie''. Kolarz cóż, po biadoli, pon a. 
rzeka, a. w końcu dosiądzie swego stalowego 
rumaka i. .. z wiatrem zgubi swą „krzywdę''. 

Trzeba jednak na trzeźwo zostanowić się, 
czy wyjazd naszych sympatycznych chłopaków 
prz:rniósłby im jakieś sukcesy w Londynie i 
czy nie lepiej się stało, że za.miast na olim­
piadę mają pojechać ponoć na. mistrzostwa 
świata do Amsterdamu. 

SZOSOWCY NIE MIELI PO CO .TECHAO 
DO LONDYNU 

Jeżeli możemy pomyśleć o jakichkolwiek suk 
cesach na arenie międzynarodowej, to przede 
wszystkim musimy mieć na myśli naszych szo­
sowców. Gi poczynili niewątpliwie duże postę· 
py i w chwili obecnej są o klaRę lepsi, aniżeli 
byli przed wojną, na co wskazują przede wszy 
stkim ich czasy. Poprawili również znacznie 
swą. taktykę jazdy, dzisiaj potrlfią. jeździć 
już zespołowo (o czym dawnie.i było nio do 
pomyślenia.) i wygrywa~ swoje atuty w zależ­
ności od charakt.eru wyścigi.i. 

Są. to ważne zalety, które nabywa. się tyl-

ko przez częste Rtarty w silnej i wyrównanej 
konkurencji. Wyścigów w konkurencji między 
narodowej nasi kolarze nie mieli wprawdzie 
wiele, ale już takie dwie imprezy, jak wy­
ścig Warszawa - Praga ·warszawa i dookoła 

Polski - dały im wi€le doświadczenia i ruty­
ny - mimo to nie wróżylibyśmy im żadnych 
sukcesów na olimpiadzie w Londynie, g<l~by 
się· tam znaleźli i przyznamy otwa.rcie, ·że 
uważalibyśmy ich wyja.zd za ... chybiony. 

,Olimpij8ki wyścig szosowy, jak w ogóle 
większośG wyścig.5w . szosow~·ch dla amatorów 
na Zachodzie, rozgrywane s:i- na trasie nie 
dłuższej od 100 kilometrów i to już chyba mó­
wi wszystko. Jest to więc. wyścig obliczony 
wyłą.czne na szybkość, do którego potrzebny 
jest odpowiedni sprz~t i przygotowanie, które­
go no.si zawoclniey na tym dystansie nie mają, 
gdyż wszystkie wyścigi szosowe ~ą. u nas roz 
grywane na dystan~acb o wiele duższych. 

TOROWCOM STAI.A SIFJ KRZVWDA 
Pozostają. więc jeRzcze torowcy. Mowa mo­

że być tylko o dwóch: o Kupczaku i o Beku. 
Ich wyjazd uważalibyśmy za bardziej wska­
zany, chociaż szanse ich na. zajęcie jakiegoś 
punktowanego miejsca byłyby jeszcze mniejsze 
od szosowców. Ale torowcy nasi mogliby przy­
najmniej wiele skorzyst'ać st.iutują.c w najsil­
niejszej konkurencji międzynarodowej, z któ· 
rą., w przeciwieństwie do na~zych szo~owców, 
nie mają. zupełnie styczo0ści. Wyjazd więq na 
olimpiadę przynirisłby przyna,imniej im wiele 
korzyści i niewątpliwie wpłynął na podciąg­
nięcie się ich przynajmniej o klasę. Eek ma 
w1<zelkie zadatkł- na. sprintera o dużej klasie 

·Jakie imprezy czekają nas 
w m esiącacb oruagandy uortu pływackiego - li1cu i s'.erpn;u 

Kalenda·rz imprez pływackich w obecnym 
se.zonie letnim przedstawia się następująco: 

22 - 25 Hpiec: I runda rozgrywek Ligi pił­
ki wodnej w Warszawie. 

31 lipiec - 2 sierpień: Rozgrywki o wej­
ście do Ligi piłki wodnej we Wrocławiu. 

Początek sierpnia: Igrzyska Bałkańskie w 
plywaniu, skokach i piłce wodnej w Albanii. 

8 sierpień: Międzymiastowe zawody Gliwi­
ce - Warszawa w Gliwicach. 

14 - 16 sierpień: Głńwne mistr:zostwa Pol-
4iki w" Wrocławiu. 

20 - 21 sierpień: Zawody pływackie w ra­
mach Ogólnopolskich Igrzysk Związków Za­
wodowych w Wars.zawi€. 

29 sierpień: Wyścig pływacki Wilanów -
Warszawa. 

29 sierpień: Rewanżowy me<'.z pływacki 
Czechosłowacja - Polska w Pradze. 

4 - 7 wrzesień: II runda rozgrywek Ligi 
piłki wodnej we Wr~ławiu. 

5 lub 12 wrzesień: Zawodv - 'Zamknięcia 
se.zonu. 

międzynarodowej, a.le nigdy nim nie zostanie 
startują.c wyłącznie z... Kupczakiem. 

OKAZJA DO REWAN!U 
Pozostają. nam jeszcze mistrzostwa. świata 

w Amsterdamie. Są.dzimy, że tutaj już nie za­
hra knie naszych kolarzy, ani szosowców (wy­
ścig szosowy rozegrany zostanie na dystansie 
200 km - a więc na „naszym" dystansie), 
ani torowców - w przeciwnym wypadku kolar­
stwo nasze byłoby rzeczywiście ~portem upo­
śledzonym. A. przecież na. to chyBa nie zasłu­
guje fi 

Odprawa naszysh olimpijczyków 
WARSZAWA (<Jb6ł. wł.). - Onegdaj odby­

ła s:ę w 6ctli konferencyjn€j Stadion.u Wojska 
PoJ<;kieg<J w Warszawie odprawa ~awodni.ków 
i towarzyszących im osób, udających się na 
Igrzy6.ka Olimpijskie do Londynu. 

123 Czec:h6w 
iedzi.e do lon~ynu 

PRAGA (obsł. wł.). - Podano tutaj do wia­
domości, że ehpedycja olimpijska Czechosło­
wacji na Igrzyska w Londynie składać się bę­
dzie ze 123 06ób, w tym 70 zawodnhl;:ów. Pierw 
sza grupa €kspedycji opuści samolotem Pragę 
dnia 23 lipca. 

Ligowe wczasy 
KRAKÓW (obsł. wł.). - Korzystając z 3-ty­

qodniowej przerwy w zawod<'!ch piłkarskkh Ji­
gowi gracze drużyn krakowskich wyjechali na 
wczasy. Drużyna „CracovJi" łącini€ z kierow­
nictwem udała się do pobliskiich Myśl€nic, 
gdzie ma umożliwiony trening na miejscowym 
stadion i€. 

Drużyna „Wisły" pod 'kierownictwem tre­
nera Kuchy·nk,i wyjechała na Halę Gąsi€nnico­
wą. Ligowcy „Tarnovii" spędzają 3-tygodniowe 
wczasy yv Porąbce k/Rożnowa. 

Znów rekord śwaata 
MOSKWA (obsł. wł.). - Znany sztangi6ta 

radziecki, rekordzista świata. Iwan Malijcew 
(Spartak} ustanowił nowy rekord świata w wa­
dze półciężkiej. w Mdno5zeniu cieżarów. wv­
ovcha jąc lew-ą -ę~.;ą l I 1,5 k'.J. Wn1 'k !Pn ~%t 
"eoszv od dotv.:hczasow2qo rekordu o 6,5 kg. 
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